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Diamand, Posner, Liebermann, Zerbe i Kronig -

to Żydzi i Niemcy socjaliści, chcący głosami robotnika polskiego, wierzącego w swoją ,,siódemkę”, wejść do Sejmu.
Starzy działacze Zfedoczeziia. Zawodowego Polskiego i N.P.R., którzy przez lat 28 w kraju i na

obczyźnie bronili się przed czerwoną międzynarodówką, mieliby teraz stać się jej pachołkami? Nigdy, przenigdy!
'Jest jeszcze bratnia lista, na którą światli robotnicy-narodowcy będą głosowali. — To numer 1 9

Cif nareszcie zapanuje
porządek

w przedsiębiorstwach pań­
stwowych w Gdyni?

Uwagi z powodu usunięcia dyrektora
departamentu morskiego Nosowicza.

Prawie od roku wskazywaliśmy na

*J
stosunki, jakie się zagnieździły w de­
partamencie morskim oraz w przedsię­
biorstwach państwowych w Gdyni. Nie

owijaliśmy nic w bawełnę, wskazywa­
liśmy zupełnie otwarcie na

wymienialiśmy nazwiska szkodników,
żerujących na tym trzęsawisku, apelu­
jąc do rządu o uzdrowienie tych opła­
kanych stosunków. Byliśmy przygoto­
wani na ponoszenie wszelkich skutków

naszych rewelacji i dawaliśmy moż­
ność publicznej rehabilitacji napiętno­
wanym przez nas osobnikom.

Niestety nie mieli oni odwagi wyjść
na słońce z masłem na głowie, gdyż
zbyt byli pewni opieki p. ministra han­
dlu i przemysłu, który swoim autoryte­
tem nawet wobec wysoce krytycznych
uwag Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa pokrywał w dobrej wierze zgubną
robotę zorganizowanej

i porcie gdyńskim.
Wiedział też dobrze o tym bagnie

i ,,U. Kurjer Codzienny", lecz ,,odważ­
nie*1 wszystko przemilczał, tak długo,
póki klika była u władzy i potęgi. Do­
piero kiedy się pośliznęła noga głowie
tej kliki, wtedy dopiero wystąpił dnia

24 bm. w nr. 288 z wielką rewelacją o

trzech ,,pudłach**, nabytych od duń­
skiej linji okrętowej w sposób bardzo

ponury. Nie wyjaśnił tylko, ile ta trans­
akcja, poza udziałem spółkowym w

kwocie sześciu miljonów złotych, kosz­
towała rząd polski z tytułu pośredni-

- rtwa w tym interesie pp. Hoygaarda,
^Rummla, Łęgowskiego i Pistla.

Nie wyjaśnił też, jakie to nici łączą
wspomnianych panów z duńską stocz­
nią Maksków i pruską stocznią Schi-

chaua, subwencjonowaną przez rząd
pruski sumą 2,5 milj. marek rocznie.

Dla uzupełnienia rewelacji ,,U. Kurjera
Codz.** możemy jeszcze dodać, że jeden
z tych ,,wspaniałych reprezentujących
polskich**(?!) statków mianowicie ,,Pu­
łaski** 7 tygodni był w dokach pruskiej
stoczni Schichaua dla wymiany kot­
łów i gruntownego remontu. Każdy
dzień takiego postoju statku w doku

kosztuje około 2 000 zł. oprócz kosztów

samej robocizny, czyli że remont tego
,,wspaniałego statku'* kosztował około

280.699 zł., które ,,polsko"—am erykań­
ska linja żeglugi wpakowała pruskiej
stoczni, zatrudniającej wyłącznie nie­
mieckich robotników.

Ponieważ i państwowa ,,Żegluga Pol­
ska**, na której czele stoi szwagier dy­
misjonowanego t dyr. dep. Nosowicza,
p. Rummel, również wszystkie swoje
statki oddaje do remontu tylko pra­
skiej stoczni Schichaua i ponieważ ten­
że sam p. Rummel jest prezesem rady
nadzorczej osławionej spółki polsko­
amerykańskiej linji, w której skład

wchodzą też pp. Łęgowski i Pistl z De­
partam entu Morskiego, więc jasnem

jest, kto i dlaczego popisra tak usilnie

pruskie przedsiębiorstwo, sztucznie

przed rząd pruski podtrzymywane.
Mamy nadzieję, że skoro już p. mini­

strowi Kwiatkowskiemu opadły różo­
we okulary, przez które dotychczas pa­
trzał na Departament. Morski i port
gdyński, to może poleci nowemu dy­
rektorowi departamentu p. Dr. Hilche-

nowi zainteresowanie się też intensy­
wniej i wyżej wyminionymi panami
i ich prusko-duńskiemi sympatiami.

A sądzimy, że chyba nikt lepszego
wglądu w zakulisowe sprawy portu
gdyńskiego i ,,Żeglugi Polskiej** mieć

nie może, jak Dr. Hilchen, który ró­
wnocześnie był też członkiem Rady
Portu w Gdyni. Mamy więc to przeko­
nanie, że p. Br. Hilchen nie da się nad­
użyć za parawamk dla kombinaiorstwa

i zabierze się do gruntownej sanacji.
Departamentu Morskiego i portu gdyń­
skiego.

Obserwator.

Czy Berlinjesf pod wpływem Polaki)w?
Kłopotliwy komunikat policji berlińskiej.

(Telefonem cd własnego korespondenta).

Berlin, 29. 10. Nareszcie prezydjum
policji berlińskiej ogłosiło kom unikat

stwierdzający, że dochodzenia prowa­
dzone w sprawie rzekomego udziału

polskich urzędników poselstwa i kon­
sulatu w zajściach ulicznych na Leip-
zigerstrasse nie doprowadziły do żad­
nego wyniku. Niezmiernie perfidne
jest brzemienie komunikatu, który by-

najmniej nie potwierdza wyraźnie, że

polscy urzędnicy nie brali udziału w

podżeganiu, lecz jedynie stwierdza ne­
gatywny wynik dochodzeń.

Jak widocznem jest, interwencja po­
sła polskiego Knolla przeprowadzona
zresztą bardzo miękko i bez odpowie­
dniego nacisku dała rezultat poło­
wiczny. Charakterystycznem jest rów-

nież, że tylko część prasy zamieszcza

wzmiankowany komunikat drobnemi

literami na niewidocznem miejscu, co

potwierdza jeszcze raz, jak nikłe sto­
sunki i osobisty wpływ posiada nasze

poselstwo na tutejsze dzienniki, których
redaktorzy bywają jednak gośćmi salo­
nów poselstwa. AR.

Ito im nie pomoże!
Instrukcja dla komitetów gminnych B. B. poleca nastraszyć

mężów zaufania opozycji Brześciem.
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.) . ,,Robo­

tnik** donosi dzisiaj, że otrzymał in­
strukcję organizacyjno - propagandową
B. B. pouczającą jak należy przeprowa­
dzić wybory, ażeby uzyskać większość
w Sejmie. Tak np. obowiązkiem komi­
tetów gminnych B. B. jest ,,Zbierać
wiadomości, kto z opozycji i w jaki spo­
sób agituje na wsi, natychmiast do­
nieść o tem do posterunku policji, śle­
dzić za zebraniami opozycji i obstawić

je swoimi pewnymi ludźmi, którzy bę­
dą mieli obowiązek rozbijania zebrań.

Mniejsze zebrania rozbijać za pomocą

krytyki stronnictw opozycyjnych oraz

stawiania pytań. Wiece zaś rozbijać
przy pomocy specjalnej organizacji.
Obowiązkiem mężów zaufania jest:

1) Domowa agitacja za listą nr. 1

ewentualnie agitacja na małych zebra­
niach;

2) Informowanie komitetu gminnego
o nastrojach wsi;

3) Informowanie komitetu gminnego
kto z opozycji i w jaki sposób prowadzi
agitację na wsi;

'-ł - : - f-.-.i
4) Ustalenie z pośród mieszkańców

miast lub wsi, kto jest mężem zaufa­
nia opozycji, w jaki sposób prowadzi a-

gitację, starać się przekonać męża zau­
fania opozycji, aby zaniechał agitacji,
najlepiej zaś go zastraszyć, że może po­
jechać do Brześcia...

5) Donoszenie natychmiast konnym
posłańcem o pojawieniu się pa wsi agi­
tatora opozycji oraz o zamiarze urzą­
dzenia zebrania.

Defraudacje w niemieckiej
policji granicznej.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 29. 10. W Pile wykryty zo­

stał olbrzymi skamlał policyjny w tam­
tejszej policji granicznej, w następstwie
czego aresztowany został kierownik po­
licji śledczej radca Philippi. Pow'odem

aresztowania Philippa oraz szeregu
innych urzędników było stwierdzenie

sprzeniewierzenia pieniędzy z fundu­
szu przeznaczonego na opłacanie kon­
fidentów. Philippi do spółki z nieucz-

ciwemi agentami wystawiał fałszywe
pokwitowania i od lat kilku zdefraudo-

wał poważne sumy. AR.

kto uprowadził b. prezydenta
Finlandii?

Szef sz tabu uwolniony od zarzutu!
Helsingfors, 28. 10. (PAT.) Generał

Walenius, oskarżony o donokanie po­
rwania byłego-prezydenta Stahlberga
został uniewinniony. Śledztwo ustaliło

że do spisku należało bardzo niewielu

wojskowych i że lappowcy nie byli za­
mieszani w tej sprawie.

Porwanie Stahlberga, który Był
pierwszym prezydentem Finlandji (1919
— 1925) i uchodził za sympatyka socjal­
demokracji wynikło na tle likwidacji
komunistów i socjaldemokracji. W!

czasie upadku caratu w rejonie fin­
landzkim na ogólną liczbę 200 posłów
socjaliści mieli 103 mandaty, a zatem

większość. Wśród fińskich socjalistów
silne były wpływy bolszewickie. Więc
oparli się ogłoszeniu niepodległości.
Wybuchła wojna domowa, w której pa-

trjoci fińscy przy pomocy niemieckiego
korpusu posiłkowego (IO000 żołnierzy,
gen. Goltza) pobili czerwonych, tj. ko­
munistów i socjalistów. Sztaby czer­
wonej armji zostały rozstrzelane. 70000

czerwonych osadzono w- areszcie, 5287

osób skazano na więzienie, a 43910
wniosło prośbę o łaskę. Mimo wszyst­
ko socjaliści z komunistami do parla­
mentu wysyłali około 80 posłów, a

sympatjami stali po stronie sowietów,
zktóremiFinlandja ma zatarg oKarelję
zabraną przez Rosję mimo że 88% lud­
ności tej prowincji jest narodowości

fińskiej. W skutek antypaństwowych
nastrojów socjaldemokracji wszczął się
odruch w kraju między chłopami z

Lappo. Środkami przemocy a nieraz i

gwałtu lappowcy usiłowali kres poło­
żyć agitacji wrogów niepodległości. R.

prezydent Stahlberg, który zachowywał
neutralne stanowisko, wydawał się
pewnym kołom podejrzanym o sympa-

tje dla 'socjalistów. Stąd nastąpiło po­
rwanie Stahlberga. (b.)

Aresztowania.
Po posłach przyszła kolej na kandydatów poselskich.
Jasło, 29. 10. (PAT.) Aresztow'any

został za wywrotową agitację kandydat
listy Centrolewu na okręg 46 Stanisław

Bucko z Dobrutowa. Aresztowanego
oddano do dyspozycji prokuratora w

Jaśle.
Poznań 29. 10. (PAT.) Były poseł z

Piasta, a obecnie kandydat na senatora

z listy Związku Obrony Prawa i Wol­
ności Ludu W awrzyniec Płoszajczak,
rolnik z Kąkolewa pod Lesznem, został

wczoraj aresztowany pod zarzutem

zniewolenia i sprzeniew'ierzenia.
Wilno, 29. 10. Prokurator sądu okrę­

gowego w Nowogródku polecił areszto­
wać czołowego kandydata listy Stron­
nictwa Chłopskiego w okręgu 61 No­
wogródek—Słonim Antoniego Kowa­
lewskiego. Był on prezesem ochotniczej
straży ogniowej w Zaostrowie i na tem

stanowisku popełnił defraudację pie­
niężną.
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Niedopuszczalnym jest
uciekanie się do zamachów na rząd!

(Z procesu Kwaplńskleso, zasadzonego na 1 rok twierdzy).
W sądzie okręgowym w Sosnowcu odbył

się procęs byłego posła Kwapińskiego. Pro­
ces ten wzbudził wielkie zainteresowanie

Salabyła przepełniona. Można było zauwa­
żyć wielki udział przedstawicieli s(er sądo­
w'ych i adwokackich. Rozprawa zapowie­
dziana na godzinę 10 rozpoczęłasię dopiero
około godziny 2po Południu. Kwapińskiego

przywieziono w policyjnej karetce pod sil­
ną. eskortą. Czekał on ,3 ipółgodziny na

rozpoczęcie procesu.

Kwapiński liczy lat 15, z zawodu jest
działaczem społecznym, samoukiem, reiigji

rzyinko-katolickiej.Skazany bylna karę
Śmierci za czasów carskich,jednakże karę
zamieniono na15latkatorgi. Za czasów

polskich był dwukrotnie pociągniętydo od­
powiedzialności,. razza sprawę prasową,

drugi raz za wywołanie strajku w powiecie
grójeckim .

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że

w dniu1grudnia1929r.wOlkuszu wygło­
si! publiczne przemówienie, nawołujące do

usunięcia przemocą członków rządn i wzy­
w a j ą c e do strajku generalnego, walk krwa­
w y c h , oraz wojny domowej.

Na zapytanie przewodniczącego, czy

przyznaje się do winy, Kwapiński odpowie­
dział przecząco. ,.Zarzutem fantastycznym
jest- ~ mówił posełKwapiński — jakobym
namawiał robotników do usunięcia człon­
ków rządu drogą gwałtu. Gdy przemawia­
łem 1 grudnia-\0 sytuacji politycznej w

związku z niedawnem zajściem w przed­
sionku sejmowym, wzy'wałem robotników.

,-N’ie dajcie się sprowokować: Musimy wy­
trwać na stanowisku, praworządności!"

Oskarżony przyznaje, że udzielił robot­
nikom instrukcji na wypadek, gdyby wy­
buchnąłzamach stanu imówił,że wówczas

partja wezwie robotników do strajku gene­
ralnego w obronie Konstytucji.

Przewodniczący zapytuje Kwapińskiego,
Corozumie przez instrukcje dła robotni­
ków? -

,.W związku zjów'czesną ąytuaeją - od­
powiedział oskarżony Kwąjiiński — mieliś­

my pozytywne dane. żeprzygotowano się
dozamachustanu. W czasie gdy w przed­
sionku była garść oficerów, w szpitalu Uja­
zdowskim.byłojch znacznie więcej.Zamach
stanu wisiał na włosku... Dałeto więc robot­
nikom instrukcjejak moją . stę zachowy­
wać. Dziś gdybym,byłna wolności nie za­

wahałbym się wezw'ać robotników do obro­

ny prawa wPolsce, gdyby groził zamach

stanu!"

Następnie przesłuchano 10świadków o-

skarżenia i 7świadków obrony. Głównym
świadkiem oskarżenia był komisarz policji
Hein, obok niego dwóch przodowników po­
licji.Hein powiedział, że zgromadzenie od­
było się przy udziale kilkuset osób, nastrój
był podniecony, zaś oskarżony mówił, że

rząd trwoni pieniądze i że konieczną jest
zmianarządu, oraz, że robołniey muszą się

do'tego przygotować. Instrukcji, jaką dał

oskarżony posełKwapiński robotnikom, do­
kładnie nie pamięta. Ma jednak wrażenie,

że instrukcja odnosiła się do sesji sejmo­
w'ej, która miała się odbyć w najbliższym

- czasie.'G dybyzaśSejm miałbyćodroczony,
w ó w c z a s robotnicy mieli wywołać strajk
generalny, a właściwie siłą rzucić sję na

rząd.
Obrona szła w kierunku ustaleniaprzy­

należności partyjnej świadków. Okazało się

przytem , żewiększość świadków należy do

nStrzelca"', frakcji rewolucyjnej 1 B. B . , nie.

Najciekawrszem jest tw'ierdzenie komendan­
ta ,,Strzelca" w Olkuszu Kotowicza, że o-

skarżony mówił o strajku generalnym w

razie pozostaw'ienia rządu przy władzy', je­
dnakowoż namawiałdo utrzymania spoko,
ju, dopóki niema instrukcj-j .

Prokurator podkreślił konieczność sil­
nych rządów w Polsce i mówił, żeniedo-

nuszcralnem jest uciekanie się do zama­
chównarząd.Podchwycił toobrońcaposła
Kwapińskiego mecenas Berenson i stwier­
dził, że wobec tego, nie poseł Kwapiński,
lecz kto inny powinien siedzieć na lawie

oskarżonych

Grafologja zawiodła.

(Tel. wł.). Z Krakowa donoszą, że

sprawa listy Centrolewu w okręgu
Kraków-powiat, uniew'ażnionej przed
kilku dniami, 'wzięła nowy obrót a

mianowicie, komitet wyborczy Centro­
lewu przedstawił przewodniczącemu
komisji wyborczej akt rejentalny, w

którym 68 ź pośród podpisanych 81

wyborców, w tem w'szystkich 11 osób,
których podpisy przez grafologa uzna­
no za nieautentyczne stw-'ierdza, że pod­
pisy pochodzą od nich. Wo(bec tego
prodopodobnie nastąpi obalenie poprze­
dniej uchwały komisji wyborczej. Prze­
w'odniczący komisji wyborczej otrzy­
maw'szy wspomniany akt rejentalny o-

świadczył, że mając wątpliwości zwró­
cił się z pełnem zaufaniem do grafolo­
ga. Pełnomocnik iisty Centrolewu in­
terweniował w tej sprawie tl głównego
komisarza wyborczego, który obiecał.,
że w razie potrzeby zw-oła nowe posie­
dzenie.

W okręgu Łódź-miasto komisja wy­
borcza musiała cofnąć uchwałv o unie­
ważnieniu listy Stronnictwa Narodowe­
go. Pełnomocnik tej listy stwierdził,
że sekretarz komisji wyborczej przed­
łożył na posiedzeniu tylko pierw-szy ar­
kusz z podpisami pod listą nr. 4, na któ­
rym figurowało tylko 48 podpisów.
Drugi natomiast arkusz z dalszemi

podpisami pozostał w biurku sekreta­
rza. Powiadomiony o tem przewodni­
czący komisji wyborczej, wydostawszy
ten drugi arkusz zwołał ponownie po­
siedzenie komisji wyborczej, która wo­
bec tego zmienia pierwotną uchwałę.

W Kaliszu unieważniono sześć Hart

wyborczych,

Kalisz, 29. 10. (Tel. wł.). W Kaliszu

un'ieważnidno sześć list z Centrolewem
na czele. Obok listy Centrolewu unie­
ważniono listę komunistyczną i kilka

list lokalnych.

Więzienia zapełniała sfe.
(Tel. wł.) .

' Z Krakowa donoszą, że %

tamtejszego więzienia sądu karnego
przewieziono 60 więźniów politycznych
do Tarnowa, opróżniając w ten sposób
znaczną część zapełnionego więzienia.

Warszawa, 29. 10. Wczoraj w godzi­
nach południowych zwolniono p. Dy-
nowską, znaną działaczkę społeczną i

kandydatkę listy nr. 19 Katolickiego
Bloku Ludowego.

Poseł Zerbe z Łodzi

skazany na pół roku więzienia.

(PAT.)' W sądzie powiatowym w

Łodzi odbyła się rozprawa przeciwko
byłemu posłowi Zerbe, oskarżonemu o

usunięcie siłą z sali rady miejskiej a-

geńtów policji podczas zjazdu politycz­
nego niemieckiej socjalistycznej partji
pracy. Emila Zerbe uznano winnym
dopuszczenia się gwałtu wobec przed­
stawicieli policji, uniemożliwiającego
im spełnienia Obowiązku i skazano na

'Ó' miesięcy więzienia.

Prusy Wschodnie odpadają
od Niemiec.

Trevlranus w roli znachora.
Berlin, 28, 10. (PAT). W związku z

obradami gabinetu Rzeszy nad progra­
mem pomocy wschodniej minister Tre-

tiranus jako komisarz rządu do spraw

programu
* w'schodniego wyjechał do

Prus Wschodnich celem zbadania wa­
runków i możliwości wykonania za­
rządzeń, dotyczących pomocy. Gabinet

Rzeszy m. in. rozważy projekt rozsze­
rzenia programu pomocy na całe Po­
morze oraz na dwie prowincje meklem-

burską, brandenburską i Śląsk Opolski.
Minister Trewiranus W'ystąpi z wnio­
skiem, ażeby na obszarze, objętym pro­
gramem pomocy wschodniej bezrobot­
ni pobierający zasiłek rządowy zatrud­
nieni byli przy robotach melioracyj­
nych w rolnictw'ie. Ponadto minister

Trewiranus zażądał w'yasygnowania z

funduszów dla bezrobotnych 6 milio­
nów marek.

Nowa kolej Bydgoszcz-Gdynia
uruchomiona będzie 9 listopada.

(PAT.) Po ostatniej inspekcji nowo

budującej się linji kolejowej G. Śląsk -

Gdynia, którą przeprow-adził minister

komunikacji Kiihn, zostały ustalone

terminy otwarcia tymczasowego ruchu

na poszczególnych odcinkach tej magi­
strali, a mianowicie:

na odcinku Herby-Nowa Zduńska
Wola ustalono termin dnia 8 listopada,

na odcinku Bydgoszcz—Gdynia ter­
min 9 listopada.

Dnia 8 listopada p. min. Kiihn w to­
warzystwie zaproszonych gości i przed­
stawicieli prasy wyjeżdża specjalnym
po'ciągiem na uroczystości, związane z

otw'arciem tymczasowego ruchu na

tych odcink'ach. Pow-rót min. K'uhńa

do Warszaw-y nastąpi w dniu 10 listo­
pada br.

MwmnikaieSe^rmfie%na.
Dewey w roli historyka.

Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.). Ostatni

raport doradcy finansowego rządu pol­
skiego p. Dewey'a, który jak wiadomo

opuszcza Polskę w końcu listopada, u

każe się dnia 18 listopada. Raport w

odróżnieniu od poprzednich nie wiele
m iejsca pośw-ięci zagadnieniom ściśle

finansowym i gospodarczym. Cala nie­
mal treść będzie zawierała zestaw-ienie

historyczne okresu 3-letniego pobytu
p. Dewey'a w Polsce.

Zgon bisk. Poarce przed gmachem
parlamentu angielskiego.

Tragiczny wypadek zdarzył się pod­
czas uroczystego otw-arcia brytyjskiego
parlamentu. Tuż zanim król i królowa

przybyli do izby lordów-, b iskup diecezji
Worcester dr. Ernest Pearee runął na

bruk przed gmachem parlamentu i za­
nim go dowieziono do szpitala, zmarł.

Zgon ten w-ywarł wstrząsające w-raże-

Sowiecka straż graniczna uciekła

fio Polski.

(PAT.) We w-si Korolenka na odcin­
ku granicznym Majdanowice na teren

Polski zbiegło 4 żołnierzy ze straży gra­
nicznej sowieckiej. Powodem ucieczki

była sprawa przepuszczenia przez gra­
nicę włościan, którzy przedostali się na

terytorjum polskie. Zbiegłym żołnie-

rzoni groziła za to kara śmierci.

Zjazd cechów piekarskich w Poznaniu.

Poznań, 29. 10. (Teł. wł.). Wczoraj od­
był się w- Poznaniu zjazd starszych ce­
chów piekarskich, zarządów oraz nad­
zw-yczajny zjazd delegatów cechów pie­
karskich Wielkopolski. Z Bydgoszczy
przybył p. Hojka. Głównym tematem

obrad były bolączki piekarzy. Szczegó­
łowe sprawozdanie z przebiegu zjazdu
umieścimy w dniach najbliższych.

4^

Samochód spadł z mostu do rzeki.

Wilno, 28. 10. (PAT.) Samochód cię­
żarowy, prowadzony przez właściciela
Józefa Karmazyna na szocie w pobliżu
wsi Szcreszewczyna spadł z mostu do

rzeki. Szofer oraz 7 pasażerów odnio­
sło ciężkie rany. Powodem katastrofy
było zepsucie się kierownicy.

Powódź na Śląsku.
Rzeki wezbrały z powodu deszczów. - Ludność musi

opuszczać mieszkania.

Z powodu trwających od kilku dni

.ulewnych deszczów w-ystąpiła z brzegów
rzeka Piotrów-ka oraz rzęka Pielgrzy-
mówka w obrębie gminy Zebrzy-dowice,
w pow. cieszyńskim, zalewając gości­
niec w- okolicach kościoła w Zebrzydo­
wicach do wysokości pół metra.

Kilkanaście domów było zagrożonych
zaw-aleniem. Na miejscu znajduje się
pluton saperów z łodziami. Akcja ra­
bunkową kieruje starosta cieszyński.

W powiecie bielskim w-ezbrała rzeka

Iłowiea i zalała gościniec prowadzący
z Zabrzega do Ingoty. Komunikacja
między temi miejscowościami jest
przerwana.

W Zabrzegu i w Zarzeczu wystąpiła
z brzegów Wisła. Woda przybiera w

dalszym ciągu.
W miejscowości Godów, pow-. rybnic­

kiego w-ylała rzeka Szadkówka i zalała

przeszło połow-ę tej miejscowości. Lud­
ność 20 domów ew-akuowano. Wyso­
kość wody w niektórych miejscach do­
chodzi do półtora metra. Deszcze trwa­
ją i woda przybiera w dalszym ciągu.

W okolicach miejscowości Nieboczo-

w-a i Ligota Tworkow-ska wezbrała

rów-nież rzeka Odra i zagraża zalaniem

tych miejscow-ości.
Władze wojewódzwa śląskiego wy­

dały szereg zarządzeń, celem zabezpie­
czenia życia i mienia ludności.

List biskupów w Austrii
przeciw socjalistom i nacjonalistom.

Episkopat austrjacki uznał za sto­
sowne wobec roznamiętnienia spowo­
dowanego okresem wyborczym do par­
lamentu wydać w-spólny list pasterski.

Biskupi zwracają uw-agę wiernych
na niebezpieczeństwo bolszewizuiu,
wskazująi . że wiara i ateizm są za-

Sadniczeini czynnikami walki wybor­
czej, ostrzegają przed przesadnemi uro-

szczeniami ,,pogańskiego nacjonaliz­
mu" i wzywają do glosowania na partję
prawdziwie katolicką.

Hussolfnl tworzy legie
Inwalidów.

Rzym, 28. 10. (PAT). Z okazji 8-mej
rocznicy marszu na Rzym około 10.000
inwalidów wojennych zgłosiło się do

ochotniczej milicji bezpieczeństwa na­
rodowego. Rzymska legja inwalidzka

przedefilować ma przed Mussolinim.

W willi Borghese w obecności przed­
stawicieli władz i stowarzyszeń patrio­
tycznych, syndykatów oraz oddziałów

wojskowych i milicji odbyło się uroczy­
ste doręczenie sztandaru, ofiarowanego
przez zarząd miasta Rzymu nowemu

legjonowi inwalidów wojennych. Wrę­
czenie sztandaru dokonał Mussolini. Po

ceremonji nowy legjon w otoczeniu in­
nych oddziałów przedefilował przed
Mussolinim, kardynałem Sincero i

przedstawicielami władz wśród żywego
entuzjazmu zebranych.

Na Formozie krajowcy wymordowali
190 Japończyków.

Tokio,28.10.(PAT) Według niepotwier­
dzonych dotychczas wiadomości, zbuntowa­
ne szczepy na wyspie Formozie wymordo­
wały190Japończyków, w tejliczbie20ucz­
niów szkolnych.

Katastrofa kopalniana w Ameryce.
29 górników zasypanych.

Oklahoma City. (PAT.) Na kopalni
Whestley skutkiem wybuchu 29 górni­
ków zostało zasypanych. Jeden z nich

poniósł śmierć.

Strajk górników w okręgu
akwizgraćskjm.

Berlin, 2 8 , 10. (PAT) Na wielu kopal­
niach zagłębia węglowego w okręgu Akwiz­
granu wybuchł dziś strajk z powodu agita­
cji komunistycznej. Dla utrzymania po­
rządku silne oddziały policji ściągnięte zo­
stały do miejsc, objętych strajkiem .
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Wprowadzenie ks. biskupa Adamskiego do Ka tedry. W pierwszym szeregu idą księża bisku­
pi: Laubitz, Adamski iDymek, a pod baldachimem J. Em, ks. Prymas.
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Konsekracja biskupaśląskiegoks.Stanisława Adamskiego
w katedrze poznańskiej.

Niebywale wielką uroczystość święciliś­
my ub. niedzieli. Wywyższony na' stolicę

biskupią śląską prepozyt kapituły archika-

tedralnej w Poznaniuks.infułatAdamski,
otrzym ał z rąkKardynała-PrymasaPolski,
ks. dr.Hlonda sakrę biskupią. Biskupami

asystentami byli w tym akcie świętym su-

fragan gnieźnieńskiks. Antoni Laubitz

i sufragan poznańskiks.WalentyDymek.
Na uroczystość swego arcypasterza przyby­
li ze Śląska:O.TomaszPuchała, rektor za­
kładu misyjnego w Rybniku oraz członko­
wie kapituły katowickiejks, prałatGawli­
na, ks. prałat Brandys, ks. kanonik Kubis,
ks, prałat Lewek i ks. oficjał Skupin.

O godz. 10 -tej wprowadzono do katedry

arcybiskupa-konsekratora pod baldachi­
mem, obok niego szedł biskup-nominat,

przed nimi obaj biskupiasystenci, członko­
wie poznańskiej kapituły archikatedralnej,
przedstawiciele kapituły gnieźnieńskiej,
wyżej wymienieni prałaci śląscy, kawale­
rowie maltańscy w galowych mundurach

iliczne delegacje towarzystw ze sztandara­
mi.W nawie głównej stały krzesła dla za­

proszonych gości. Zasiedli na nichwojewo­
daRaczyński, dowódca O. K . VII.generał

Dr. Antoni Marczyński. 8)

Tiyme Zioło
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Z szczerą radością spoglądał ,,znako­
m ity mąż" Rafał Królik na zapłonioną
dziewczynę, rzucił garść komplemen­
tów, i spytał o drugą kwestję.

— Druga dotyczy pańskiej zgody i

łionorarjum, — odparła z wahaniem.
*— Lubię stawiać sprawę jasno, mistrzu,
więc proszę darować mi szczerość.

Wiem, że pański czas jest bezcenny,
że pobiera pan królewskie honorarja,
i ja, kiedy chodzi o moje ukochane Bo­
ry nie powinnam się cofnąć przed żad­
nym wydatkiem... niestety muszę się
liczyć z twardą rzeczywistością. Krótko

mówiąc mogłabym panu dać narazie

jakąś zaliczkę, a resztę dopiero po żni­
wach... Cóż pan na to mistrzu? — do­
dała cichuteńko, zaniepokojona jego
milczeniem. — Jakiej sumy żąda pan
za zdemask... —

— Żadnej absolutnie, — przerwał
energicznie, zbudziwszy się z zadumy,
której treścią była ostatnia potyczka
ze skrupułami, czy grać nadal tę farsę
kosztem Ewy... — Absolutnie! Zapra­
sza mnie pani do siebie na wieś, na w-a­
kacje, dostanę wikt, jakiś ląt i ,,opie-
runek", i na tem koniec.

— Ależ, m istrzu.... Pański cenny
czas... —

— Jest cenny, to prawda, lecz równie

prawdą, że należy mi się miesiąc wy­
tchnienia...

Dzierżanowski, prezydent miastaRatajski,
liczni przedstawiciele władz, obywatelstwa
iprasy. Urząd wielkiego ceremonjarza peł­
nił dziekan kapituły,ks.infułatKłos,pra­
łatami asystentami byli kanonicy:ks. Ku­
cińskiiks. Zborowski.W presbiterjum po

lewej stronie wielkiego ołtarza ustawiono

ołtarz tymczasowy, przy którym odprawiał
mszę św. biskup-nominat.

Po przybyciu do kościoła udał się Ks.

Prymas na tron. Tam przywdział szaty li­

turgiczne do solennej mszyśw. To samo u-

czynili na sw-oich miejscach obaj biskupi
asystenci i nominat, którzy zamiast orna­
tu, włożyli kapy. Biskupi asystenci w mi­
trach na głow-ach przyprowadzili nominata

do konsekratora, który usiadł na taburecie

przed ołtarzem twarzą do nich i odezwali

się:

Ojczeczcigodny,Matka nasza, św-. Ko­
ściół katolicki żąda, abyście obecnego tu

kapłana wynieśli na urząd biskupi.
— Macie na to mandat Apostolski?Prze­

czytajcie!

Notarjusz konsekratora odebrał mandat

z rąk Biskupa-asystenta iprzeczytał od po­
czątku do końca. Biskupi usiedli na przy-

— Mistrzu,... drogi mistrzu, jak się
panu odwdzięczę? — zaw-ołała w-zru­
szona, i uścisnęła reporterowi dłoń ser­
decznie.

— Przedw-cześnie o tem mówić, — z au­
w-ażył ze skromnością. - Kto wie, czy
ten duch nie okaże się sprytniejszy ode

mnie. Niczego nie przyrzekam zgóry,
panno Ewo, prócz tego, że dołożę wszel­
kich starań...

— Och, jestem spokojna o w-ynik
m atchu: ,,duch" contra niezwyciężony
Baltazar Szafran!... Ale, czy nie uważa

pan, że byłoby przezorniej, gdyby gen-

jałny pogromca przestępców zjechał do

Borów incognito?
— Właśnie chciałem to pow-iedzieć.
— Musi pan sobie wyszukać jakiś

pseudonim, jakieś, jakieś nic nie mó­
w-iące nazw-isko, jakiś zawód niegroźny,
by ,,ducha" przedw-cześnie nie spło­
szyć...

— Słusznie, całkiem słusznie, — po­
takiw-ał. — Będę miał w- pani pojętną
uczennicę, widzę już... Szukajmy teraz

pseudonimu... Mam! — zaw-ołał, olśnio­
ny nowym pomysłem. — Będę się nazy­
w-ał: Rafał Królik!

— Doskonale, — ucieszyła się. — A

może: Zając? Nie, to zanadto humory­
styczne. Niech będzie: Królik, Króli­
czek... ha, ha, ha... — Zamyśliła się
nagle: — Mam wrażenie, że to nazwi­
sko obiło mi się niedawno o uszy.

— Jest, zdaje się, pewien dziennikarz

nazwiskiem Królik, — zauważył nied­
bale, śledząc uw-ażnie z pod oka grę

tw-arzy swej towarzyszki. Był niezmier­
nie ciekaw-y, czy jego ,,popularność1*
jest tylko lokalna, czy też echa sobo­
tniej przygody dotarły już na pro­
wincję. -

gotowanych dla nich taboretach tak, że

konsekratoi- siedział naprzeciwko nomina­
ta,, biskupi asystenci naprzeciw-ko siebie.

Wszyscy nakryli głowy,biskupimitrami, a

nominatbiretem.

Po przeczytaniu nominacji Apostolskiej
konsekrator powiedział:

— Deo gratias (Bogu dzięki).

Konsekratortrzymał nakolanach otwar­
tą Ewangelję. Nominat zaś, klęcząc, poło­
żyłobie ręce na Ewangelję ipowiedział:

— Tak midopomóżBógitaświętaEwan-

gelja!
Znowu konsekrator ibi'skupi:
— Deo gratias.
Nominat iasystenci usiedli,konsekrator

zaś donośnym głosem czytałegzamin:
'

- Odw-ieczne prawo Ojców św. żąda,

aby w-ybranego na urząd biskupi pytano,

czy wierzy w Trójcę Przenajśw-iętszą?
Szereg dalszych zapytań, na które nomi­

nat odpowiadał, dotyczyły kardynalnych
prawd wiary katolickiej.

Poczem konsekrator powiedział:
— Niech ciBóg tę wiarę pomnaża, uko­

chany w ChrystusieBracie, ku prawdziwe­
m u i w-iecznemu szczęściu.

Wszyscy odpowiedzieli: Amen.

(Po tym egzaminie asystenci wprow-adzili
Nominata przed konsekratora, przed któ­
rym ukląkł ipocałow-ałgo w rękę.

Ks. biskup Adamski po konsekracjiw katedrze poznańskiej w procesji prowadzonej przez ks,
infułata Kłosa w towarzystwie biskupów Laubitza i Dymka.

— Prawda! — ożywiła się Ewa Tur­
no. — Tak się nazyw-ał ten niefortunny
reporterzyna, którego jakiś małżonek

złapał in flagranti i srodze poturbow-ał..
Tak, tak czytałam o tem... Doskonały
pomysł, mistrzu... św-ietny pomysł, że

postanow-ił się pan podszyć pod firmę
tego głuptasa. Przestępca, który chce

mnie wypłoszyć z ojcowizny, złekcewa-

ży sobie oczywiście jakiegoś tam ,,kró­
liczka", nie przeczuwając, że wielki
Baltazar Szafran przybrał sobie umy­
ślnie nazwisko tego safanduły i tuma­
na. Kapitalna myśl, bajeczna, — en­
tuzjazmowała się, ku niezmiernej męce

nieszczęsnego Rafała. Wkońcu do­
strzegła jego kwaśną minę. Wydało jej
się, że zgaduje przyczynę tego niezado­
w-olenia: oto siedzą tu już dobry kwa­
drans, a jeszcze nie rozpoczęli pow-ażnej
rozmowy. I jakby na potwierdzenie
tych domysłów-, reporter stuknął ołów­
kiem w notes, i rzekł chłodno:

— Może teraz przejdziemy do meri­
tum spraw-y, dobrze? —

Przeprosiwszy go za niewieście ga­
dulstwo, zaczęła opowiadać:

— Jestem właścicielką Borów, trzy­
stu morgow-ego folw-arku w- Małopolsce
Wschodniej. Moje dobra, że użyję ulu­
bionego wyrażenia ekonoma Kochauta,
leżą na północnych stokach Karpat Po-

łonińskich, a właściw-ie, jeszcze Beski­
dów Wschodnich, krótko mówiąc, mię­
dzy Sanem, a górnym Dniestrem. Mają­
tek nieszczególny, dużo skał. nieużyt­
ków, jeszcze więcej kwaśnych łąk i li­
chych pastw-isk, ornego mało, hipoteka
zadłużona ,,po uszy", bowiem moc pie­
niędzy pochłonęła odbudow-a gospodar­
skich budynków-, prawie z ziemią zrów--

nanych w czasie Wojny Światowej...

ale moje kochane Bory posiadają w- głę­
bi bezcenne skarby... ropę!

— Niby... naftę?
—Nafta jest już przetworem, fabry­

katem, podobnie jak benzyna, albo...

— Ależ wiem, w-iem doskonale, —

obraził się. — Chemja jest moją ulubio­
ną rozryw-ką w rzadkich chwilach od­
poczynku w- mym zawodzie, — dodał,
łgając już całkiem automatycznie, jak­
by z przyzw-yczajenia. — Ajest to na­
praw-dę pew-ne z tą naft... to jest, ropą?

—N ajzupełniej... Dość pow-iedzieć, że

moimi najbliższymi sąsiadami są ,,Po-
iish Petroleum Company", a z drugiej
strony Mateusz Rojek.

— Ten polski król naftow-y? No pro­
szę. Myślałem, że jego przedsiębiorstw-a
znajdują się w Drohobyczu, łub Bory­
sławiu.

— Oba te miasta leżą sporo na

wschód od Borów, i po praw-ym brzegu
Dniestru, — wyjaśniła. — A!e w-racam

do naszej historji.... Otóż Rojek, opę­
tawszy całkowicie mego stryja Augu­
sta, w -łaściciela sąsiedniego majątku.
Rozłąka, zamierzał zkolei opanować
Bory, i pozyskał naw-et zgodę stryja,
będącego moim opiekunem. Na szczę­
ście jednak Sąd Powiatow-y, jako w-ła­
dza nadopiekuńcza, odrzucił propo­
zycję zarówno Rojka, jak i Rogersa,
dyrektora ,,P. P . C." i nie przystał ani

na sprzedaż Borów-, ani na wydzierża­
wienie ich wstrętnym nafciarzom.

— Z tego widzę, że pani jest jeszcze
małoletnia... Nie omyliłem się tedy, sza­
cuje panią na 18 wiosenek, — wtrącił
Rafał, nie podnosząc oczu od notesu, w

którym kreślił coś' zawzięcie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Konsekrator złożył mitrę i teraz dopiero

'ozpoczęła się msza św. ministranturą u

stopni ołtarza. Nominat stał po lewej str'o-
lie konsekratóra, biskupi zaś przy swych
irzeslach. Po ministranturze biskupi asy­
stenci odprowadzili Nominata do jego spe-
sjalnego ołtarza, gdzie zdjąwszy kapę od­

prawiał w dalszym ciągu mszę św. w asy­
ście akolitów. Tu mu włożono pektoi'ał
'krzyż biskupi) na piersi, stułę na sposób
jiskupi (nie skrzyżowaną), tunicelę, dalm a-

;ykę, ornati manipularz (na lewą rękę).
Fednocześnie odbywały się dwie msze św.
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Jedną przy głównym ołtarzu odprawiał
konsekrator. przy bocznym Nominat aż do

Lekcji, kiedy konsekrator począł głośno od­
m awiać Litanję do Wszystkich Świętych,
księgę Ewangelji włożywszy Nominatowi
na barki na znak, iż poddaje się pod jarzmo
Chrystusowe i brzemię odpowiedzialności
spada na barki jego.

Konsekrator i Asystenci położyli obie

ręce n a głowę Nominata, mówiąc: Weźmij
Dmzha św.!

Tutaj zaintonował konsekrator: ,,Veni
Creator Spiritus".

Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki na­
maścił konsekrator świętem krzyżem gło­
wę Nominata, poczem nastąpiły modlitwy
kościelne i wręczenie mitry i pastora la oraz

pierścienia.
Po zakończeniu i błogosławieństwie no­

wy biskup, mając pastorał i mitrę, klękał
i wstawał trzy razy przy wielkim ołtarzu,
śpiew ając: Ad multos annos (Długich lat).
Konsekrator złożył na jego obliczu pocału­
nek.

Y/końcu nowy biskup w mitrze i z pa­
storałem w ręku przeszedł wraz z biskupa­
mi asy stentami przez kościół i błogosławił
wiernych.

Tradycyjne b aryłki wina i cbleb ofiaro­
wali nowemu biskupowi obywatele: prezes
Samulski ł Pluciński ze Swadzimia. Poprze­
dzali ich ze świecami w ręku kanonicy Ko-

iegjaty Fafnej ks. Prądzyńskf i ks. dr. W a­
lery Adam ski. Ofiara ze światła, chleba i

'wina, którą Elekt oddał konsekratorowi,
jest zwyczajem starodawnym .

Wspaniała uroczystość zakończyła się
odśpiewaniem ,,Te Deum laudamus".

Po uroczystości w katedrze poznańskiej
odbyło się skromne śniadanie na 120 osób

w Seminarjum Duchownem przy ul. W'ie­
żowej, podczas którego odczytano telegra­
my gratulacyjne z kraju i zagranicy. Naj­
serdeczniejsze życzenia m. in. złożyła N aj­
dostojniejszemu Solenizantowi redakcja
,,D ziennika Bydgoskiego'*,

Pijak morduje w bestialski sposób
swa żone.

Przed trybunałem karnym w Lublinie

rozegrał się ponury proces rzucający ja­
skraw e światło na zdziczenie powojenne.
Na ławie oskarżonych zasiadł Stanisław
Konowałek, ślusarz, oskarżony o bestjalskie
zamordowanie swej żony.

Konowałek, który dobrze zarabiał, pił
wódkę w nadmiernych ilościach i do domu

wracał zawsze w stanie półprzytomnym. I
tu rozpoczynała się tragedja nieszczęśliwej
żony pijaka, gdyż Konowałek bił ją w stra­
szny sposób, bił dotąd, aż nieszczęśliwa p a­
dała na ziemię nieprzytomna. Potem zmę­
czony biciem zwalał się sarn na ziemię i za­
sypiał. Kobietę ratow ali sąsiedzi.

Po pewn'ym czasie Konowałek zaczął co­
raz rzadziej wracać do domu, pozostając
po kilka dni u swych kochanek, k'tórych
miał kilka. Wreszcie zupełnie porzucił żo­
nę, przenosząc się na stałe do jednej z ko­
chanek, - Dom Konowałka opustoszał,
gdyż żona pozamykała drzwi i okna, nie
chcąc widzieć nikogo.

W kilka dni po porzuceniu żony zwyrod-
nialec przypomniał sobie, że pozostawił w

domu żony część swych narzędzi pracy.

Przyszedł więc cichaczem do domu, przez

strych dostał się do wnętrza domu i zajrzał
do swego składziku z narzędziami. Żona je­
go, słysząc jakieś podejrzane szmery, wysz­
ła ze swego pokoju zobaczyć, co się stało.

Gdy ujrzała ukochanego człowieka, z pła­
czem rzuciła się do niego i poczęła go bła­
gać, by do niej powrócił. Brutal jednak o-

depehnął ją od siebie. Kobieta na kolanach

prosiła go o litość.

Rozwścieczony natarczywością żony, r z u ­
ci! się zbrodniarz na swą ofiarę i począł ją
okładać z całych sil- Następnie porwał za

młotek i począł bić żonę po głowie, a kiedy
straciła przytomność i padła na ziemię, po­
chwycił za butelkę, zawierającą kwas solny
i całą jej zawartość wlał w. usta zemdlonej
kobiety. Po dokonaniu ohydnej zbrodni,
morderca zbiegł.

W straszliwych męczarniach przeżyła
Konowałkowa 7 dni, poczem nie odzyskaw­
szy przytomności, zakończyła Swe życie.

Morderca onegda.j sta nął przed sądem,
który skazał go na 15 łat ciężkiego więzie­
nia z pozbawieniem praw.

Wiadomości
WILNO. Przemytnicy zranili polskie­

go strażnika. Pod Kaletami na granicy
litewskiej przemytnicy postrzelili żoł­
nierza KOP'u Leduchowskiego w chwi­
li, gdy usiłował zatrzymać ich wraz z

towarem. Na odgłos strzałów przybył
patrol Kopu, lecz mimo natychmiasto­
wego pościgu sprawców nie ujęto. Zdo­
łali oni bowiem ukryć się w lesie, aby
następnie zbicdz z powrotem do Litwy.

Amerykańscy żydzi przeciw Anglji.
Nowy Jork. (PAT). Na zebraniu 250

najbogatszych żydów Nowego Jorku

postanowiono utworzyć specjalny fun­
dusz sjonistyczny, przeznaczony na o-

bronę praw żydów, znajdujących się
pod mandatem brytyjskim. Na zebra­
niu tem subskrybowano 25.000 doi. a

drugie 25.000 przyrzeczono złożyć. Po­
nadto uchwalono zwrócić się do żydów
i nie żydów z apćlem o wywarcie wpły­
wu w celu poszanowania zobowiązań,
wypływających z deklaracji Bałfoura.

Praga. (PAT). C entralny komitet

czechosłowackiej federacji sjonistycz-
nej uchwalił rezolucję skierowaną prze­
ciwko zapowiedzianej przez rząd bry­
tyjski nowej polityce palestyńskiej. Re­
zolucja głosi, iż żydzi nigdy nie uznają
wspomnianej deklaracji, jako. źródła

prawa. Następnie rezolucja proponuje
przeniesienie centralnego biura sjoni-
stycznego z Anglji do jakiegokolwiek
innego kraju. Równocześnie rada Je-
wish Agency przyjęła analogiczną rezo­
lucję, podkreślając przytem zamiar
wzmożenie wysiłków w każdej dziedzi­
nie działalności agencji.

o-

Burza pochłonęła 203 rybaków.
Quimper. (PAT) Potwierdzają się wiado­

mości, iż rybacy, którzy wyruszyli na po­
łów przed burzą, jaka szalała 19-go bm. i
nieobecni od 4-ch dni zginęli. Ilość ofiar

wynosi około 203 mężczyzn, którzy pozosta­
wili 127 wdów i 193 sieroty. Tak olbrzymiej
klęski nie zanotowały dotychczas roczniki

żeglugi przybrzeżnej.

LWÓW. Krwawa tragedja małżeń­
ska. We wsi Sąsiadowie pow. Sambor­
ski rozegrała się krwawa tragedja mał­
żeńska. Zamieszkały tam rolnik So­
chacki w zamiarze zabójstwa swej żo­
ny poranił ją ciężko siekierą, następnie
zaś usiłował sam pozbawić się życia,
przyczem zranił się w szyję i rękę. Po
dokonaniu tego czynu chwycił strzelbę
i śrutem zranił się w twarz. Na odgłos
strzałów zbiegli się sąsiedzi, którzy za­
stali małżonków, leżących w kałuży
krwi. Przewieziono ich do szpitala w

Samborze.

WŁOCŁAWEK. Pożyczka dla miasta.
Po dłuższych rokowaniach między za­
rządem miasta a szwedzkiem tow'arzy­
stwem Elektro-Inyes Westeras doszło

do podpisania umowy o pożyczkę w

w'ysokości 814 miljona złotych. Po­
życzka ta będzie użyta na spłacenie zo­
bowiązań, powstałych w'skutek pobudo­
wania kujawskiej elektrowni okręgowej
w'e Włocław'ku i elektryfikacji Kujaw
(8 miast). Rów'nocześnie podpisano u-

mowę wstępną na pożyczkę 3 miljonów
złotych ,przeznaczoną na budowę wodo­
ciągów'. Pożyczka 8)4 milj. zł. zacią­
gnięta jest przez Włocławek na 35 lat,
amortyzowana będzie W'yłącznie z do­
chodów kujaw'skiej elektrowni we Wło­
cławku.

Awanse oficrskie dopiero w styczniu.
Dowiadujemy się, że w ostatnich,

dniach grudnia r. b . względnie na po­
czątku stycznia roku przyszłego nastą­
pi szereg awansów oficerskich we

wszystkich rodzajach broni.

Wszystkie pogłoski o mających rze­
komo nastąpić wcześniejszych awan­
sach poszczególnych wyższych ofice­
rów nie odpowiadają praw'dziwemu
stanow'i rzeczy.

Złośliwe uszkodzenie pomnika.
Nieznany sprawca uszkodził wznie­

siony przez, kolejarzy w 1928 roku na

stacji kolejowej Klemań (na Wołyniu)
pomnik 10-ciolecia odrodzenia Polski.

Uszkodzenia dokonano przez zasmaro-

wanie atram entem płyty z napisem.
W niedzielę doręczane będą przekazy

pocztowe emerytom.
W najbliższą niedzielę, dnia 2 listo­

pada, wobec przypadającego w sobotę
święta Wszystkich Świętych, doręczane
będą emerytom przekazy pocztowe z

rentami emerytalnemi.
Dziecko o dwa głowach.

Przed kilku dniami Chana Dw'orec,
żona kupca w Zdołbunowie powiła
dziecko o dwu głow'ach. Dziecko to

przyw'ieziono obecnie do Lwowa, gdzie
w tych dniach w klinice ma się odbyć
operacja odcięcia jednej głowy.

Zbierze się konsyljum lekarskie, któ­
re orzeknie, czy po odcięciu jednej gło­
wy dziecko będzie można utrzymać
przy życiu.

Rozłam w N.P.R. — prawicy
na Pomorzu.

Z Tczewa donoszą: Trzech członków

rady miejskiej m. Tczewa, wybranych
z listy N. P. R .-prawicy, a mianowicie
radni: Paszek, Zabel i inż. Wędołow-
ski, w 'ystąpiło z tej partji, rozpoczyna­
jąc w'spółpracę z obozem prorządowym
w tutejszym komitecie wyborczym BB.

Wystąpienie z centrolewu kandydata
na posła.

Okręgowa Komisja ^Wyborcza nr. 2S
-~ Lublin - Chełm —*Lubartów, otrzy­
mała, pismo od Stanisława Próchniaka,
kandydata na posła z listy okręgow'ej
,,Zw'iązku Obrony Pratva i Wolności

Ludu", w którem zrzeka się on kandy­
dow'ania do sejmu.

Jednocześnie Próchniak ogłosił w

miejscowej prasie oświadczenie, w

którem zawiadamia, iż wycofuje się z.

życia politycznego.

Dobry tancmistrz.

— O pani, gdy ja tak z panią tańczę,
wydaje mi śię, że tańczę na chmurkach
zefiru...

— Pan myli się. To są moje nogi.

- Patrz pan, jaki ładny dokument przy­
wiał mi dziś dobry wiatr na biurko redak­
cyjne!

I przy tych słow'ach rzuciłem panu An­
toniemu papier na stolik.

Pan Antoni złapał go z wielką ciekawo­
ścią, ale po przeczytaniu rzekł ździwiony:

- Okólnik województwa do urzędów sta­
rościńskich dotyczący rozdawnictw'a odzna­
czeń państwowych. Dlaczego pan to nazy­
wa ,,ładnym dokumentem"?

- Nic tam pana nie uderzyło?
- Absolutnie nic. Województwo wyli­

cza. jakie daty ł dane powinno przedkładać
starostwo co do osób, proponow'anych do

Odznaczenia.
- Ależ panie, województwo chce też wie­

dzieć, do jakiego obozu politycznego należy
proponowany kandydat!

- Bardzo słusznie.

- To jest u pana bardzo słusznie? Więc
nie rzetelna zasługa ma rozstrzygać o udzie­
leniu komuś Polonja Restituta, tylko jego
przynależność partyjna? Panie, to jest
rzecz niesłychana, to jest skandal!

Pan Antoni słuchał mnie z pobłażliwym
uśmiechem, a po chwili rzekł:

— Przepraszam, że zainterpeluję pana w

kw'estji czysto prywatnej, a naw'et familij­
nej. Pozwoli pan?

— Ależ proszę.
— Czy paiiska żona miała kiedy za słu­

żącą żydówkę?
— Żydówkę? Uchowaj Boże! Ale cóż to

ma za związek....
Pan Antoni począł się serdecznie śmiać-
— Kochany redaktorze — zawołał kle­

piąc mnie po kolanie - państw'o dobieracie

sobie zatem na domestykę dziewczynę, któ­
ra wam jest sympatyczną, która was nie

razi swemi przekonaniami religijnemi, i bez

wątpienia uważalibyście to za krzywdę sa­
mym sobie wyrządznoą, gdybyście musieli

żydówce, choćby najpoczciw szej, zasługi
W'ypłacać, daw'ać jej prezenta n a gw'iazdkę
i na W'ielkanoc, i robić jej tem podobne du-

sery.

Otóż, redaktorze kochany, czem religja
jest w prywatnem życiu człowieka,, tem sa­
mem polityka jest w życiu publicznem i

państwowem. Czy pan możesz żądać od Pa­
na Marszalka, aby on odznaczał orderami

swoich wrogów? Czem dla pana w domu

jest żyd, tem dla niego w życiu publicznem
jest endek. Pan prawdopodobnie nie podał­
byś hodurowcowi łyżki strawy, a pan M ar­
szałek m a dekorować jakiegoś tam pepe-
sowca? Zastanów się, kochany redaktorze,
jaki ty jesteś niesprawiedliwy, jak nie je­
steś zdolnym do żadnego objektywizmu, jak
patrzysz na w'szystko pod osobistym kątem
widzenia. Czy niemarn racji?

Milczałem, bo w głowie mi wirowało wo­
bec tak w'ykrętnego rozumowania pana An­

toniego, czem On ośmielony tak rezonow'ał

dalej:
— Wy, dziennikarze, im bardziej się

stroicie w togę demokratyzmu, im bardziej
chcecie być apolitycznymi, tem bardziej
stajecie się komiczni i pożałowania godni.
Wam oddać władzę, znaczyłoby doprow'a­
dzić rząd do absurdu. Wrogów państwa sta­
w'ialibyście n a św'ieczniku, robilibyście z

nich mężów Ojczyźnie zasłużonych, o rde­
rem ,,Białego Orła" dekorowalibyście Da­
szyńskich, Trąmpcżyńskich et tutti ąuanti,
jednem słow'em zrobiłaby się z tego poli­
tyczna w'ieża Babel-Mandel, niktby się w

końcu nie orjentował, jak a droga prowadzi
naprawdę do uzdrowienia stosunków w

państwie. Przecież trzeba poprow'adzić ja­
kąś granicę między złem a dobrem, trzeba

postawić jakiś drogowskaz polityczny, któ­
ryby mówił obywatelom: tędy macie iść!

Bo, redaktorze kochany, to tylko do Rzy­
my wszystkie drogi wiodą. Ścieżka zaś do

napraw'y Rzeczypospolitej jest tylko jedna,
a jest ona wąską i prow'adzi po cierniach,
które naszemu Panu Marszałkow'i krw'awią
stopy...

Tu pan Antoni tw'arz ukrył W' dłoniach,
i miałem wrażenie, że płacze.

— Sanatorze kochany — rzekłem wy-

drzeźniając p ana Antoniego — ta ścieżke
do nap rawy Rzeczypospolitej jest rzeczy- i
wiście wąska i stroma,. Ale nie myślałem,
że ona Prowadzi przez Brześć. I tego nie
m yślałem, że po drodze trzeba konfiskow'ać

gazety i wyłapywać kolporterów, albo u-

nieważnłać listy wyborcze dla formalnego
powodu. Pa n wie, te nie jestem zwolenni­
kiem Pepesowców, ale powiedz mi pan, jak

nazw'ać fakt, że ko misja wyborcza w Kra­
kowie odrzuca listę P. P. S. z marszałkiem

Daszyńskim prim o loco pod pozorem, że

obyw'atelskie podpisy n a liście wyborczej są
sfałszow'ane!

- Przecież tę listę z podpisami posłano
grafologom do ekspertyzy, i ci orzekli, że 8

podpisów jest podrobionych.
— Panie, przestań pan, bo jak mi sję

cierpliw'ość przebierze, to jak Boga kocham,
że pana w pysk trzasnę za takie gadanie!
Pan w'ierzy w to, że socjaliści nie mogli w

Krakowie, w swej najm ocniejszej twierdzy,
zebrać kilkudziesięciu podpisów na listę
wyborczą, tylko musieli się uciekać do fał­
szerstwa? Tem więcej, gdy mogli być prze­
konani, że komisja każdy podpis będzie
brała nieledwie pod lupę?
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HALLOI H AL LO!.........
Za kilka m iesięcy zatryumfuje pod
Warszawą nowe dzieło Marconiego

najpotężniejsza
radjowa stacja - olbrzym

mocy 160 KW.

35 lat
doświadczenia I twórczości skupione są

w najnowszych m odelach Marconiego 1930/31

4-0 lampowym odbiorniku Marconiego do sieci oświetleniowej lub

do akumulatora i baterji, w połączeniu ze znakomitym
4-0 biegunowym, luksusowym głofnlklem Marcon!vox S II

oraz w fi
łatw oprzenofnym odbiorniku z wbudowanym głośnikiem, prosto­
wnikiem i eliminatorem wyłączającym z łatw ością stacją lokalną,
typu 4 LS/2G.

Zapoznajcie się z n o w y m systemem sprzedaży Marconiego w Oddziałach:

Warszawa,Marsza'KowsKa142,Łódź,PiotrKowsKa84*
Lwów, AKademicka14*

POLSKIE ZAKŁADY MARCONIS.A.
Warszawa, Narbutta 29.

Niewdzięczność ludzka.
Komisarz wyborczy Be-Be, naczelnik

warsztatów kolejowych p. Schmidt we

walce z nami chwycił się sposobów, bu­
dzących między ludźmi kulturalnymi
gruby niesmak. Można prowadzić wal­
kę o zasady, można nawet krytycznie
rozpatrywać rolę kandydatów w życiu
publicznem, ale nie uchodzi, przynaj­
mniej między ludźmi dobrze wychowa­
nymi wciągać w wir walki politycznej
życie prywatne człowieka. Tymcza­
sem p. Schmidt właśnie wszedł na tę
drogę, która mogła by być dla Be-Be

bardzo niebezpieczną, gdybyśmy chcieli

odwdzięczyć się pięknem za nadobne

i pogrzebać publicznie w życiu prywat-
nem jego kandydatów z listy państwo­
wej, co odstraszyłoby od głosowania na

listę nr. 1 conajmniej wszystkie kobie­
ty katolickie, dla których nierozerwal­
ność m ałżeństwa jest świętością. Nie

uczynimy tego jednak, bo nie chcemy
nawet w narzuconej nam walce naśla­
dować źle wychowanych ludzi. Trudno
nam jednak nie zająć się osobą p.
Schmidta — nie jako człowieka — ale

jako urzędnika, aby wykazać, jak czar­
ną jest niewdzięczność ludzka.

P. Schmidt rzuca się na nas z nieby­
w ałą zajadłością, chociaż był czas, kie­
dy Chrześcijańska Demokracja twardo

wystąpiła w jego obronie. Panie

Schmidt! Czy przypomina sobie Pan

połowę roku 1926, kiedy tuż po prze­
wrocie majowym socjaliści, wtedy jesz­
cze triumfujący, w warsztatach kolejo­
wych w Łapach zażądaJi usunięcia
swego naczelnika i kiedy na tem tle do­
szło do rozruchów, wśród których na­
wet życie owego naczelnika było za­
grożone, a warsztaty kolejowe obsadzo­
ne musiały być wojskiem? Sprawa ta

była przedmiotem interpelacji i zaciek­
łego ataku socjalistów w sejmowej ko­
misji komunikacyjnej. Obóz narodowy
stanął wówczas w obronie owego na­
czelnika.

Tym naczelnikiem był p. Schmidt,
dzisiejszy komisarz wyborczy Be-Be.

Dziś atakuje on tych, którzy go w ro­
ku 1926 bronili. Czarną jest niewdzięcz­
ność ludzka.

Marszałek Piłsudski powiedział kie­
dyś, że posłowie brali w obronę naj­
rozmaitszych - ludzi, którzy na obronę
nie zasłużyli. Jak się niestety dopiero
teraz przekonujemy, jeżeli chodzi o p.
Schmidta, miał marszałek Piłsudski

najzupełniejszą rację.
'Udowodnimy to innymi jeszcze wy­

padkami z nieco odleglejszych czasów

karjery urzędniczej p. Schmidta. Może­
my go uspokoić, że w tych rewelacjach
do pł'ywalnego życia nie sięgniemy, bo
nie chcemy naśladować brzydkich me­
tod źle wychowanych ludzi.

Kolejarze m ałopolscy!
Uwaga!

Do kolejarzy z Małopolski, którzy w

czasie wojny światowej pełnili służbę
w Stanisławowie, mamy drobną prośbę.
Chodzi nam mianowicie o wykrycie na­
zwiska i miejsca zamieszkania pewne­
go osobnika, któremu łegjoniści chcą
przedłożyć — ewentualnie za naszern

pośrednictwem — pewien nieuregulo­
wany dotąd rachunek. Następujące
szczegóły mogą ułatwić poszukiwania:

W Stanisławowie był w czasie, wojny
światowej na służbie austrjackiej pe­
wien inżynier kolejowy, który po od-

Przed Międzynarodowym Trybuna­
łem w Hadze toczy się sprawa między
Szwajcarją i Francją w sprawie wolnej
strefy w Sabaudji Górnej oraz kraju
Gex.

Trzeba wpierw ustalić, że poza wolną
strefą w portach jedynie w Górnej Sa­
baudji i krainie Gex mamy przykład
wyłączenia terytorjum z obszaru cel­
nego. Jest to ograniczenie suwerenno­
ści Francji, pochodzące z r. 1815, kiedy
Francji pobitej mocarstwa mogły po­
dyktować taki warunek. Wyłączenie
owej strefy z obszaru celnego Francji
nastąpiło z tern uzasadnieniem, że Ge­
newa żywność swoją ściąga z owych
terenów francuskich. W Traktacie
Wersalskim art. 135 uznano, że posta-

wrocie wojsk rosyjskich uciekł z sta­
nowiska razem z Rosjanami, a to w o-

bawie przed zemstą, jaka go czekała za

sprzyjanie wrogowi i dokuczanie pol­
skim pracownikom kolejowym. W kil­
ka miesięcy później uderzył na pozycje
legjonistów rosyjski pociąg pancerny,

który podobno został zbudowany przez

owego zdrajcę - inżyniera. Strumienia­
mi polała się krew legjonistów, którzy
umierającymi ustami przeklinali ,,Po­
laka", dostarczającego broń straszną
wrogowi.

Po wojnie inżynier ten do Stanisła­
wowa nie w'rócił. Podobno jest on jed­
nak w Polsce. Trudno go odszukać, bo

żołnierze pod obuchem działań wojen­
nych zapomnieli jego nazwisko.

Kto nam je poda?
Chcielibyśmy rozgłosić spraw ę, aby

uczciwi Polacy nie ściskali dłoni zdraj­
cy, splamionej krw ią polskich legjoni­
stów'. Gdziekolw'iekby on się schował,
prawda zaw'sze ujrzy św'iatło dzienne.
A w'tedy zdrajca doczeka się zasłużonej
nagrody: pogardy W'szystkich uczci­
wych patriotów'.

Pomóżcie ujaw nić tę praw'dę!
Legnn.

Wielkopolanie i Ślązacy
dali początek armii polskiej

w e Francji.
Rewelacyjna książka W. Gąsiorowskiego

Nakładem Domu Książki Polskiej u-

kazała się Historja Armii Polskiej we

Francji 1910—1:5 znanego powteściopi-
sarza Wacława Gąsiorowskiego. Dzieło
to powinno wyw'ołać szczególny od­
dźw'ięk wśród Polaków b. żołnierzy ar-

m ji niemieckiej a nadewszystko żoł­
nierzy armji polskiej we Francji. Wa­
cław Gąsiorowski udowadnia bow'iem,
że gdyby nie górnicy z Pomorza, Po­
znańskiego i Śląska, którzy w czasie

wybuchu wojny pracowali w kopal­
niach francuskich, nie byłoby porywu
zbrojnego Polaków po stronie francu­
skiej. Potomkowie emigrantów z 1831
i 1863 r. żyli nienawiścią do Rosji, mie­
li żal do Francji za sojusz z caratem

i w'cale nie kwapili się nawoływać Po­
laków do udziału w wojnie. Jan Dere­
ziński, wiceprezes Sokołów we Francji,
Pcznańczyk, był najdzielniejszym i

najbardziej czynnym członkiem Komi­
tetu Wolontarjuszy polskich. Z Amery­
ki odezwał się Karabasz, z Szubina czy

Paryż, 27. 10. (PAT) Jak donosi ,,Journal
des Debats", Gustaw Herve, wydaw'ca dzien­
nika ,,La Victoire", otrzymał list pew'nego
Stahlhelmowca, który życzy mu gorąco, aby
położyć kres bratobójczym walkom między
obydwoma narodami. List jego kończy się
następująco: ,,Szkoda, iż dziennik pański
nazywa się ,,La Wi'ctoire'*, tj. zwycięstwo.
Nie powinien pan zatrzymywać tego tytułu,
gdyż niema ani zw'ycięzców, ani zwyciężo­
nych, są tylko bracia. Nazwa pańskiego
dziennika powinna więc brzmieć ,,Reconci-
liation" (to znaczy ,,Pojednanie").

(Niemcy widocznie przerazili się skut­
kami swej hecy nacjonalistycznej, która od­
słoniła wojownicze nastroje i rzeczywiste
plany Niemiec. Skutkiem tej hecy było po­
ważne oziębienie stosunków francusko-nie-

nowienie Traktatu Wiedeńskiego z r.

1815 nie odpowiada już obecnym oko­
licznościom i polecono obu rządom u-

zgodnić now'e w 'arunki.

Do tej zgody jakoś dotąd nie doszło.
Poincare w 1923 r. ustawił celników'
francuskich na granicy Szw'ajcarji
i Górnej Sabaudji oraz okręgu Gex,
tem samem znosząc wolną strefę, znu­
dzony widocznie w'yczekiwaniem na

zgodę Szwajcarji. I dotąd trw a spór,
ciągnąc się latami, niby litewskie pre­
tensje do Wilna. Tezy francuskiej bro­
ni w Hadze poseł i adw'okat Józef Paul
Boncour (dwojga nazwisk), więc i temu

reklamę robią w dziennikach pary­
skich, * (b.)

Kcyni rodem, cenzor Związku Ne."-' 'o­
wego Polskiego w Ameryce i dr. Sta­
rzyński, prezes Sokołów w Ameryce,
rów'nież Poznańczyk.

Wacław Gąsiorowski słusznie pisze,
że takiego wzoru, jaki dala armja pol­
ska we Francji nie było jeszcze — nie

słyszano dotąd, aby lud, któremu zie­
mia ojców' była nędzą, ciemnotą, maco­
chą, aby ten lud za oceanem, za mo­
rzami, w ciszy i dostatku bytujący, po­
czuł w sobie obowiązek wystąpienia
zbrojnego. Powstańcy i Wojacy! Hi­
storja Armji Polskiej w;e Francji W.

Gąsiorowskiego jest książką, jakby dla
Was pisaną. Jest to najpiękniejszy pa­
m iętnik wojny wielkiej. A.P.B.

mieckich a nowe zbliżenie francusko-an­
gielskie. Tego Niemcy oczywiście nie chcie­
li i, przerażeni skutkami swej zaślepionej
gry, starają się obecnie o zatuszowanie

złych wrażeń nowem gadaniem o pojedna­
niu. — Przyp. Red,)

Berlin, 27. 10. (PAT) Znany przemysło­
wiec niemiecki Arnold Rechberg, propagu­
jący ideę ,,porozumienia niemiecko-francu-

skiego" wystosował nową depeszę do Hitlle-

ra, zawierającą wyjaśnienia w sprawie pro­
ponowanego przez IIervy'ego sojuszu woj­
skowego między Francją i Niemcami. Rech­
berg podkreśla, że sojusz wojskowy fran-

cusko-niemiecki zmierza do zagwarantowa­
nia przez oba państwa po ewentualnem u-

rzeczywistnieniu propozycji Hervy'ego sta­
tus quo w Europie. Sojusz ten nie zawiera

więc żadnych tendencyj agresywnych w

stosunku do któregokolwiek mocarstwa

europejskiego dopóki mocarstwo takie ze

swej strony nie wystąpi agresywnie. Rech­
berg zaznacza, że w przeciwieństwie do Hit-

tlera wypowiedział się wobec Hervy'ego o

zmniejszeniu pogotowia zbrojnego we Fran­
cji ze względu na niebezpieczeństwo, zagra­
żające Europie ze strony propagandy bol­
szewickiej wśród narodów tubylczych Azji
i Afryki. Niebezpieczeństwo zagraża zarów­
no Francji jak i Niemcom. Zrównanie sta­
nu zbrojeń między Francją a Niemcami da

się osiągnąć praktycznie tylko na podsta­
wie propozycji Heiwy'ego.

Sztekker zwyciężył groźnego
przeciwnika.

Budapeszt, 27. 10. (PAT), W zawodach za­
paśniczych o mistrzostwo świata zwyciężył
mistrz Polski Teodor Sztekker bijąc mistrza

Niemiec K ornatza.

Socjaliści niem ieccy
odgrażają sie hitlerowcom.

O połączeniu Niemiec i Anstrji na razie

mowy być nie może.

Wiedeń, 27. 10. (PAT). Na manifesta­
cji socjalistycznej za Anschlussem wy­
głosił; jak podają dzienniki, poseł
Reichstagu Breitscheid mowę, w której
ośw'iadczył, że socjaliści niemieccy go­
towi są na ewentualne gwałty faszy­
stowskie odpowiedzieć również gwałta­
mi. Socjaliści są zdecydowani do wal­
ki przeciw' wszystkim wrogom demo­
kracji. Dopiero po pokonaniu wrogów
wew'nętrznych stworzone będą podsta­
wy do rzeczyw'istego Anschlussu, albo­
w'iem ani w'y — powiedział Breitscheid
— nie chcecie Anschlussu z Hitttlerem,
ani my nie chcemy Anschlussu z Au-

strją Stahrenberga. Starajmy się, aby
te przeszkody zostały usunięte.

Znów nawrócenie się pisarza
angielskiego.

(KAP) W ostatnich latach fakty na­
wróceń się do Kościoła katolickiego w

Anglji, zw'łaszcza w kołach literackich,
są bardzo częste. W końcu W'rześnia

przeszedł na katolicyzm znów znany
młody pisarz, Evelyn Waugh, który po­
chodzi ze słynnej rodziny literackiej.
Londyński ,,Daily Express", nie m ają­
cy nic wspólnego z katolicyzmem, pyta,
czy ta tendencja do nawróceń w sfe­
rach literackich nie pochodzi stąd, że

,,niezw'ykle szybka zmiana stosunków
chwili obecnej budzi powszechne prag­
nienie czegoś mocnego i trw'ałego, prag­
nienia Kościoła, który nie hołduje du­
chowi kompromisu".

Dr. Yargasa prowizorycznym
prezydentem Brazylji.

Rio de Janeiro. (PAT). Korespondent
Reutera dowiaduje się, iż zaofiarowane

przez rząd tymczasowy stanowisko

prezydenta republiki zostało przyjęte
przez dr. Vargasa. Jak przypuszczają
dr. Vargas, który był kandydatem libe­
ralnym na stanowisko prezydenta przy
w'yborach na wiosnę rb. przybędzie do

stolicy, celem objęcia władzy.
Demobilizacja oddziałów związko­

w'ych już się rozpoczęła.

Pamiętaj
0 flocie narodowej
1 o statku ,,Bydgoszcz"!

Spór o strefę wolną między Szwajcarią
a Francją.

Niemcy kokietują Francuzów
i radzą im zmniejszenie zbrojeń.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 30 października 1930 r.
Nr. 252.
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Koronowo.
Kobiety katolickie wobec

w yborów.
W środę, 22 bm. odbyło się zebranie B.B .

dla kobiet, w sali p. Gollnikowej. Przybyła
z Bydgoszczy referentka nie szczędziła słów,

ażeby przekonać nasze kobiety i zagrzewać je
do zwycięstwa jedynki. To też padły wyrazy:

Nie słuchajcie wy polskie kobiety ani księży,
ani też waszych mężów, ale głos wasz oddaj­
cie w dniu wyborów na jedynkę.

Mężczyznom był wstęp na salę wzbronio­
ny. Dla tego rzucam parę słów do kobiet na­
szych, abyście się cofnęły wstecz o 22 lata

i przypomniały sobie ten wielki wiec protesta­
cyjny, który się odbył na tej samej sali dla

kobiet. Było to dnia 14 maja 1908. Na tym
wiecu stana.ł wódz nasz Jan Teska a obok

niego ś.p.Ewaldowa zKozichgłów, która też

do kobiet wygłosiła piorunujący referat,
a i p. Tesce nie zabrakło słów, ażeby zagrze­
wać kobiety polskie do męstwa.

W dniu tym złożyły kobiety matki Polki

ślub następujący: ,,W obliczu Boga Stwórcy
wszystkich narodów i wobec wszystkich ludów

świata my, zgromadzone tutaj niewiasty pol­
skie wszystkich dzielnic i stanów na tym wal­
nym wiecu protestujemy uroczyście przeciwko
wywłaszczeniu z dziedzictwa ojców i skrępo­
waniu mowy c' zystej a z głębi skrzywdzone­
go serca ślubujemy święcie lepiej pełnić obo­
wiązki względem Ojczyzny i Jej przeszłości,
niż dotychczas”.

Dzisiaj nadszedł moment dla niewiast pol­
skich, aby stanęły mężnie do urny wyborczej
w obronie ojczyzny. Jedynka, gromadząca
w sobie innowierców, heretyków i żydów, nie

jest listą katolicyzmu, którego przed laty ko­
biety polskie przyrzekły strzedz. Spojrzyjcie
matki-Polki, na wasz piękny sztandari na Kró-

lowę Korony Polskiej, który nosicie w uroczy­
stości kościelne. Nie splamcie go, ale w dniu

wyborów stańcie pod tym sztandarem i oddaj­
cie głos jako matki chrześcijańskie na nu­
mer 19. Stary Koronowiak.

Kasa Chorych w Poznaniu

kuouje Hotel Polonia”.
Jak się dowiadujemy, pertraktacje

Kasy Chorych m. Poznania z magistra­
tem w sprawie nabycia dawnego hotelu

Polonja znajduję, się w stadjum końco-

wem.

Kasa Chorych zamierza urządzić w

gmachu Polonja szpital.

Dwa zamachy samobójcze.
Z Poznania donoszę: Do domu przy

ul. Długiej 7 zawezwano pogotowie ra­
tunkowe. Lekarz dyżurny przybył z

pomocą 38-letniej. Annie Pr,en, która

zażyła w celu samobójczym znacznej
ilości lizolu. Po przepłukaniu żołądka
odstawiło pogotowie samobójczynię w

stanie bardzo poważnym do szpitala
miejskiego.

Zamieszkały w domu przy ul. Mickie­
wicza 36 bezrobotny 24-letni M arjan
Ciechanowski otruł się w celu samobój­
czym esencją ekspellerową. Lekarz dy­
żurny pogotowia udzielił wijącemu się
w bólach nieszczęśliwemu pierwszej
pomocy.

Stfnelno.
KółkoWłościanek urządza z okazji ukoń­

czenia kursu gotowania, wieczorek w dniu4li­
stopada br. w sali p. Piątkowskiego.

Ś.p.Bożechowska. W dn. 26 bm. zmarła

ś.p . siostra Marja Krescencja Bożechowska ze

Zgromadzenia SS. Elżbietanek Ochronka, w 70

roku życia.

, Niedzielne uroczystości w Strzelnie.
Święto Chrystusa Króla. - Poświęcenie pomnika

Serca Jezusowego i szpitala.
W dńiu święta Chrystusa Króla ub. nie­

dzieli odbyła się uroczysta suma z kazaniem,
które wygłosił ks. prałat Czechowski. Po su­
mie odbył się pochód z muzyką po mieście,
Mimo niepogody w pochodzie brały udział

również towarzystwa z sztandarami. O godz. 4

po poł. zebrali się przedstawiciele władz z sta­
rostą p. Baranowskim na czele, przedstawicie­
le Sejmiku i Magistratu Strzelna i Kruszwicy,
Rady Miejskie, miejscowe i okoliczne ducho­
wieństwo i niezliczone rzesze publiczności
przed szpitalem powiatowym, gdzie odbyło śię
uroczyste poświęcenie pomnika Najśw.. Serca

Jezusowego i szpitala. Najpierw przemówił
starosta p. Baranowski.

Szpital stary mieścił 35 łóżek i był za szczu­

pły tak, że chorzy niezupełnie wyleczeni mu­
sieli wracać do domu. Obecnie szpital pomie­
ścić może 100 chorych. Przed szpitalem po­
stawiono pomnik Najśw. Serca Jezusowego.
W imieniu władz obiecał starosta otoczyć pom­
nik należytą opieką. Po odśpiewąniu pieśni
,,M y chcemy Boga" iprzemówieniu ks. prałata
odbyło się poświęcenie szpitala i pomnika i od­
danie parafji w opiekę Najśw. Sercu Jezusa.

Przybywającego p. wojewodę przed szpi­
talem powitał starosta, a w gmachu ks. pro­
boszcz Czutowski. Nast. udano się na posie­
dzenie Sejmiku Powiatowego. Wieczorem o go­
dzinie 20, odbyła się uroczysta akademja, urzą­
dzona staraniem Ligi Kat. Zagaił wieczornicę
p. Wagner Franciszek, chór ,,Jedność" od-

Ciuduhahcia.

Endecja postanowiła nie łączyć się z żadnem stronnictwem

ale maca przytem na wszystkie strony.

Poświęcenie gmachu mieszkaniowego
dla kolejarzy w Poznaniu.

Z Poznania donoszą:
W ub. niedzielę odbyła się uroczy­

stość poświęcenia nowego gmachu mie­
szkaniowego dla robotników, kolejo­
wych przy ul. Rolnej i Łanowej.

Wspaniały i potężny ten blok domów

wybudowała Kolejowa Kasa Emerytal­
na w Poznaniu kosztem 2 milj. 500 tys.
zł. Blok ten obejmuje przeszło 200

mieszkań, a ponadto łazienki i ochron­
kę dla dziatwy.

Niedzielna uroczystość poświęcenia
zgromadziła przed gmachem przy ul.

Rolnej licznych reprezentantów władz

miejscowych z pp. prezesem kolei Ru-

cińskim i prezydentem Ratajskim na

czele. Pozatem przybyli na uroczystość
pp. ministrowie Kuhn i Prystor z oto­
czeniem, których powitała orkiestra ko­
lejowa i chór kolejarzy ,,Hasło". Po­
święcenia gmachu dokonał ks. prałat
Trobus, wygłaszając przy tej okazji o-

Zjazd delegatów Zw. Tow. Przemysłowych
i Rzemieślniczych w Poznaniu.

W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu

w dużej sali p. Jarockiego walny zjazd dele­
gatów Zw. Tow. Przem. iRzemieśln. Obrady
zagaił w obecności delegatów 61 towarzystw
z całego województwa prezes b.posełp.Fran­
ciszek Górczak. W krótkich słowach przed­
stawił przewodniczący całokształt dotychcza­
sowej działalności Związku. Burzą oklasków

przyjęto powyższe przemówienie,
Po sprawdzeniu listy obecnych delegatów,

zreferował syndyk p. Piotrowski projekt ,,Fun­
duszu Zapomogowego", wyjaśniając jego zasady
oraz cel. Projekt teń spotkał sięz gorącem

uznaniem i został jednogłośnie uchwalony.
Uchwalono, że okres przystępowania dla

członków założycieli trwa od 26 października
do 30 listopada br. włącznie i ,,Fundusz Zapo­
mogowy" rozpoczyna swą działalność z dniem

1 grudnia br.

Do komisji rewizyjnej ,,Funduszu Zapomog."
wybrano p. Tadeusza z Kościana jako prezesa,

dalej p, Olka z Wrześni oraz Niewiadę i Pa­
cholskiego z Poznania.

W uzupełniających wyborach do zarządu
wybrano p. A . Markiewicza z Kostrzyna, po­
wierzając zarządowi wybór drugiego brakują­
cego członka zarządu.

W wolnych głosach przemawiali pp.: Ro-

szak z Głównej, Krzyżagórski, Libera i prezes

Górczak,

kolicznościowe przemówienie. Po od­
słonięciu tablicy erekcyjnej udali się
dostojni goście wraz z otoczeniem na

salkę ochronki, gdzie pp. prezes zarzą­
du Kol, Kasy Emer. dr. Postawa i inż.

Zaus przedstawili historje powstania
bloku.

Przy tej sposobności mówcy złożyli
podziękowanie ministrowi Kuhnowi za

poparcie akcji budowlanej Kasy Emer.

jak i przedsiębiorcom budowlanym za

pilne i solidne wykonanie prac.
Po uroczystości poświęcenia wyje­

chał minister Kuhn wraz z otoczeniem

do sanatorjum w Bąblinie i Chowa­
liówk u.

śpiewał pieśni okolicznościowe, zaś nauczy­
ciel p. Grząbka wygłosił odczyt p. t. ,,Dlaczego
Ojciec św. ustanowił święto Chrystusa Króla".

W końcu wygłosiły dzieci szkolne piękne de­
klamacje. Pomnik Najśw. Serca Jezusowego
oświetlony był wieczorem reflektorami.

W chorobach krwi, skórnych i nerwowych,
osiągamy przy s?osowan u naturalnej wody ^gorzkiej

FrancśsiKka-Józssfa*1 regularne funkcjonowanie narzą-
dów trawiennych. Żądać w aptekach i drogeriach. (27629

Wiec centrolewu odbył się w ub. niedzielę
w sali ,,Parku Miejskiego". Przewodniczył so­
cjalista Kiełbasiewicz z Inowrocławia. Głów­
nym mówcąprogramowymbyłzN.P .R .p.Go-
ralewski z Bydgoszczy, Tutejszy N.P .R . zdaje
się wyjdzie na spółce z wyznawcami Marxa,

jak ,,Zabłocki na mydle", bo każdy prawy

i uczciwy robotnik Polak nie odda swego gło­
su na Centrolew, a więc na tych ludzi,którzy-
by w interesie żydów chcieli zaprowadzić
w Polsce rządy sowieckie na wzór bolszewi­
ków w Rosji. Pamiętajmy o tem, że socjalista
a bolszewik są to siamscy bracia; wspólna ich

dążność i wspólny ich też ceL

W dyskusji panował wielki chaos i inaczej
być nie mogło, gdyż każdy ciągnąłw swoją
stronę. Nadworny mówca tutejszej sanacji, dr.

Graczykowski wszystkim przeciwnikom rządów
pomajowych kazał się wynosić zagranicę, je­
żeliim sięniepodoba w Polsce. Słowa te wy­
wołały na sali głośne protesty. Jeżeli sanato-

rzy mają jeszcze więcej takich mówców, jakim
jest dr. Graczykowski, to powinni oni czem

prędzej zwijać manatki iwyprowadzić się tam,

gdzie pieprz rośnie, bo tu już swoją rolę prze-

grali.
Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się

w czwartek, dn. 30 bm.o godz. 6,15 wlecz,
w szkole wydziałowej męskiej, przy Al. Sien­
kiewicza.

Graiezsiiaa.
Karambol samochoduz lorką. Samochód

osobowy P. Z . 44198 zderzył się na szosie we

Fałkowie z lorką polną, ciągnioną przez dwa

konie, należącą do p. Lossowa z Leśniewa.

Wskutek zderzenia jeden koń złamał nogę, tak

że musiano go dobić.

Włamanie. Jednejz ostatnich nocy wła­
mali siędo mieszkaniaJanaĆwika w Modlisze-

wie nieznani sprawcy, którzy skradli złoty ze­
garek z łańcuszkiem, automatyczny pistolet,
portmonetkę, 20 zł gotówki oraz inne przed­
mioty na ogólną sumę 500 zł.

Kto gra w karty... P . Franciszek Komasa

zMokronosów pow. Wągrowiecpodczaspobytu
swego w Gnieźnie zapoznał sięw TuneluEuro­
pejskim zkilkoma osobnikami,którzy namówili

godogry w karty w tzw, naparstek. Naiwny
kmiotek postradał przy tej grze 150 zł, poczem

dopiero poznał, że ma do czynieniazszulerami
i doniósł o wszystkiem policji, która jednego
z nich aresztowała.

Motocykl wpadł na powózkę. Na szosie

Witkowo — Gniezno jadący namotocyklu p.
Janowski wpadł na naładowany belkami wóz,

stanowiący własność braci Jaworskichz Wit­
kowa. Wskutek zderzenia motocyklista do­
znał lekkich okaleczeń czoła, zaśjeden z koni
odniósł okaleczenia piersi. Zderzenie spowodo­
wane zostało brakiem światłauobuchpoja-i
zdów.

Noworodekwlesie. Mieszkanka wioskiRu-

dunek pod Powidzem Ida M., lat 24, porodziła
w tych dniach w lesie dziecko płci męskiej,
które pod wpływem gorączki, trawiącej jąpo
porodzie, pozostawiła w lesie. Gdy po dwóch

godzinach przyszła wraz z siostrą do lasupo
dziecko, zastała jejuż nieżywe.

Wspaniała manifestacja religijna
katolickiego Poznania.

W uroczystość Chrystusa-Króla, przypadają­
cą w ostatnią niedzielę października, odbył
się w archidiecezjach naszych VII. Dzień Kato­
licki. W kościołach parafjąlnych miasta Pozna­
nia odprawiono na uczczenie tego dnia uroczy­
ste nabożeństwa z wystawieniem Najświętszego
Sakramentu i wygłaszano kazania o Akcji ka­
tolickiej.

W czasie dnia we wszystkich punktach
miasta zbierano kolektę na cele Akcji katoli­
ckiej. Wieczorem o godzinie 5 odbyła się aka­
demja w auli Uniwersytetu. Przybyli na nią
J. Em. Ks. Kardynał-Prymas dr. HlondzJ.E.
Ks. Biskupem Dymkiem, liczni przedstawiciele
duchowieństwa i obywateli świeckich, m. in.

gen. Dzierżanowski, rektor Uniwersytetu dr.

Kasznica, prof. Gantkowski ibardzo wiele ka­
tolickiej publiczności.

Uroczystość rozpoczęła się występem or­
kiestry gimnazjalnej św. Jana Kantego, pod
kierownictwem prof. Drzewieckiego. Słowo

wstępne wygłosił ks. prałat Prądzyński, okre­
ślając; znaczenie Dnia Katolickiego, Bardzo

pięknie śpiewał chór kościelny pod wezwaniem

św. Grzegorza-Papieża.

Referatp. mec . Jankowskiego zOstrowa na

temat ,,Czyn katolicki" przekonał nas pono­
wnie, że p. Jankowski jest nietylko świetnym
mówcą, ale gorącym ideowym wyznawcą Akcji
Katolickiej.

Mówcy uroczystościowi, ks. prałat Prądzyń­
ski i mecenasJankowski zOstrowa z wdzięcz­
nością wspominali odziałalności wielkiego spo­
łecznika katolickiego, ś.p.ks.prałataWa­
wrzyniaka w 20-tą rocznicę jego śmierci. Pra­
ca jego około dobra bliźnich wynikała z głębo­
kiej wiary w Boga i miłości bliźniego.

Głębokie wrażenie wywołało przemówienie
J. Em. Ks. Kardynała-Prymasa, który m. in.

powiedział, że niebezpieczeństwo bolszewizmu

stawia Europę przed większemi kataklizmami,
niż się tego domyślamy.

Na zakończenie odśpiewał Chór ,,Modlitwę
Pańską" J.F . Dobrzyńskiego (1807—1867) i,,My
chcemy Boga"F.Nowowiejskiego.
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Ponaciasał ludzi na pół miliona złotych.
,,Głos Wą-brzeski*' donosi:

Znany w całym powiecie wą-brzeskim
hakatysta-niemiec Dahmer znikł jed­
nej nocy ubiegłego tygodnia. Poprostu
ponaciągał ludzi i z pieniędzmi w kie­
szeni znikł.

Na p. Dahmera, znanego ze swych o-

szukańczych manipulacyj, zwłaszcza

wekslowych z osadnikami, zbieraliśmy
materjał dowodowy, by przeciwko nie­
mu raz stanowczo wystąpić.
Kim był p. Dahmer, wszyscy wiedzą —

wielkim zażartym hakatystą. Nienawi­
dził on wszystko, co polskie, mimo, że

z Polaków żył i gromadził majątek.
Przyłączenie Pomorza do Macierzy

W'zbudziło u Dahm era większą jeszcze
nienawiść do Polaków. Tych, których
tak nienawidził, próbował oszpkańeze-
mi manipulacjami zniszczyć materjal-
nie, co mu się zresztą udało.

Rozpoczął od maszyn rolniczych —

skończył na zbożu. Założył spółdzielnię
rolniczą ,,Agraria", mając jako wspól­
nika Polaka p. Erdmana z Przydwo-
rza.

Skrzywdził Dahmer nietylko bied­
nych osadników, ale także fabryki ma­
szyn, jak ,,Cegielski" - Poznań, fabry­
kę maszyn w Inow'rocławiu i cały sze­
reg innych firm i osób.

Suma, którą winien jest Dahmer oso­
bom prywatnym i instytucjom sięga
przeszło pół miliona złotych!

Jak się dowiadujemy, Dahmer ubieg­
łej soboty powrócił do Wąbrzeźna ce­
lem załatwienia różnych ostatnich for­
malności. W chw'ili, gdy przebywał w

lokalu ,,Vorschussverein'u" został przez
komendanta posterunku policji p.

Kraw'czyka aresztowany.

ŚLIWICE. Osobiste. W ubiegłych dniach zo­
stał pobłogosławiony związek małżeński po­
między naucz. p .Miślińską inaucz. p .Redlar-

skim z Dusocina pow. Grudziądz.
W tych dniach pobłogosławiony został

związek małżeński pomiędzy p. Michałkiewi-

czówną ap.Alojzym Gwizdałą.Młodym parom

,,Szczęść Boże".

BUKOWIEC. Pomnik wiary. Staraniem

miejscowych obywateli wzniesiono tutaj pom­
nik wiary — krzyż. Przedostatniej niedzieli od­
było się poświęcenie, którego dokonałks. prob.
Hoppe z Przysierska. Zakupiono także mszę

św. na intencję ofiarodawców.

Wiadom ości ClaefmBia.
He Kół i członków liczyL.O.P.P.

na Pomorzu?
W r.1929/30 w szkołach powszechnych roz­

wijająsięnast,KołaL.O.P .P.:

Inspektorat Ilość Ilość Wpłacone
szkolny kól członków skł. czł. zł

Wejherowo 49 2130 927.60

Puck 19 457 146.60

Kartuzy — — —

Kościerzyna 79 3057 1222.80

Tczew 33 1251 500.00

Starogard 32 1038 415.20

Chojnice 6 889 266.70

Brusy 28 850 257.20

Gniew 10 220 66.75

Świecie 49 1940 650.90

Nowe 23 695 224.50

Tuchola 16 760 162.00

Sępólno 21 507 152.10

Grudziądz-miasto
i powiat 37 * 1352 314.45

Chełm no 9 283 68.15

Wąbrzeźno 39 1508 489.85

Toruft-miasto 12 1471 730.80

Chełmża 30 928 464.40

Brodnica 31 830 253,05
Nowemiasto 27 1248 374.40

Działdowo 23 859 178.80

Razem 575 21977 7863.65

o-----

ffiro oliiićaa.
W dniu 1 listopada 1930 r. odbędzie się

zjazddelegatówCh.Z .Z.iCh.D.w Brodnicy
w Domu Katolickim przy ul. Przykop.

Porządek obrad: 8,30 rano: msza św. w ko­
ściele farnym w Brodnicy: godz. 10,30: otwar­
cie zjazdu; wybór komisji matki; referat de­
legata zarządu okręgowego Ch. Z . Z .jCh. D .

o sprawach gospodarczych, politycznych i wy­
borach. Sprawozdanie sekretarjatu Ch. Z . Z.

w Brodnicy. Dyskusja nad referatami. Wolne

głosy i zakończenie.

Wstęptylkodla członkówCh.Z.Z.iCh.D,
za okazaniem specjalnej legitymacji wystawio­
nej na zjazd.

Zarząd Okręgowy Ch. Z. Z.

na województwo pomorskie.
Tadeusz Odrowski, sekr. Albin Nowicki, prez.

Kradzież wina. Nocąz25na26bm.wła­
mali się nieznani sprawcy do piwnicy p. Bar­
toszewskiej, zamieszkałej przy Starych Plan­
tach i zabrali 50 butelek wina własnego wyro­
bu iinne artykuły, ogólnej wartości około 500

złotych.
Zniszczenie tablic z nazwiskiem marszałka

Józefa Piłsudskiego, Nocą 23 bm. nieznani

sprawcy dokonali zniszczenia czterech tablic,

rozmieszczonych na byłym placu W olności,

który obecnie otrzymał nazwę ,,Plac Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego", W związku z tem

policja aresztowała niej. Zygmunta Szymbor­
skiego z Chełmna i odstawiła go do dyspozy­
cji władz sądowych.

Włamanie do Urzędu Katastralnego iUrzę­
duSkarbowego. W nocy z23 na24bm, doko­
nano włamania do Urzędu Katastralnego, oraz

do Urzędu Skarbowego, które mieszczą się
w gmachu sądupowiatowego. Poszukiwano wi­
docznie jakichś aktów, co można wywniosko­
wać z pootwieranych szuflad, w których po­
przewracano akta. Dochodzenia policyjne
w toku.

Chór kościelny przy kościele garnizonowym
urządza w czwartek,dn. 30 bm. w auliII. szko­
ły żeńskiej zebranie nadzwyczajne, celem opra­
cowania regulaminu i ustalenia dalszej pracy

towarzyskiej. Obecność wszystkich członków

obowiązkowa.

1 TorssiBia.
Nocny dyżur ma do dnia 31 bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem”, Rynek Nowomiejski.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę, dnia 29. bm. i jutro w

czwartek, dnia 30. bm. o godzinie 20 bawią­
ca świetnie publiczność komedja W roczyńskie­
go ,,Aby żyć”, w artystycznie sharmonizowanej
interpretacji całego zespołu z dyr, Bendą, jako
odtwórcą roli głównej i reżyserem całego ze­
społu na czele.

o-----

Akademja ku czci Chrystusa-Króla, Dn. 26

bm'. odbyła się w sali ,,Ogniska" uroczysta aka­
demja ku czci Chrystusa-Króla, urządzona sta­
raniem parafji N. Panny Marji. Akademję za­
gaił wobec licznie zebranej publicznościks. wi­
kary Motylewski, referat na temat znaczenia

świętą Chrystusa-Króla wygłosił ks. prob. Gra­
bowski. Na dalszy program akademji złożyły
się deklamacje i śpiew wykonany przez chór

kościelny. Program zakończył żywy obraz

z deklamacją ,,Hołd natury", wykonany przez

Młode Polki.

Baczność, inwalidzi wojenni! Zwraca się
uwagę inwalidów wojennych na ogłoszenieDyr,
Kolei Państw, w Gdańsku o publicznym prze­
targu na dzierżawę bufet(u dworcowego
w Chełmży, z terminem objęcia w dniu 1 gru­
dnia 1930 r. Bliższych informacyj udzieli wy­
dział osobowy powyższej Dyrekcji w pokoju
221 codziennie, prócz dni świątecznych w go­
dzinach od 11 do 13-ej.

Wystawa drobiu i zwierząt futerkowych
w Toruniu. W okresie 8—12 listopada br. od­
będzie się w Toruniu V-ta Pomorska Wystawa
drobiu, gołębi, królików, psów i zwierząt fu­
terkowych, organizowana przez Pomorską Izbę

Rolniczą. Na wystawie tej znajdą się również

eksponaty przemysłu i handlu z danej dzie­
dziny. Wystawą będzie połączona z jarmar­
kiem, gdyż organizatorzy pragną dać możność

zwiedzającym nabycia odpowiednich okazów,
które w następstwie mogą przyczynić się do

powstania nowych hodowli w kraju. Oprócz
okazów żywych, przewidziany jest bogaty dział

nowoczesnych środków pomocniczych i nau­
kowych. Za okazy wyróżnione będą wydawane
nagrody wartościowe oraz dyplomy, medale

złote, srebrne, bronzowe ilisty pochwalne.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.Wczasie od 19

do 25 października br. urodziło się: 15 chłop­
ców, 13 dziewcząt, w tem 2 nieślubne (s),2 nie­
ślubne (c), 1 nieżywa (c), razem 28 dzieci.

Zmarło 5 mężczyzn, 8 kobiet, 14 dzieci, razem

27 osób. Ślubów zawarto 8.

Ukaranie nożownika. W lutym br. niej.
Władysław Rózicki, rob. 1,25, zaprosił do sie­
bie swego kolegę H. Wawrzynka, do którego
miał pretensje i zadał mu sztyletem kilka nie­
bezpiecznych pchnięć. W edług orzeczeń le­
karskich, gdyby nie szybka pomoc napadnięty
byłby zmarł. Sąd wymierzył napastnikow'i 10

miesięcy więzienia.

ŚWIEKATOWO. Przedstawienie amatorskie.

W niedzielę, 19 bm. urządzono w sali p. Go­
łębiewskiego przedstawienie amatorskie. Przed

rozpoczęciem przedstawienia odbył się kon­
cert, wykonany przez orkiestrę wojskową 62
p.p. z Bydgoszczy. Odegrano dwie sztuki:
,,Flisacy" i ,,Na ten weksel płaczę", które pod
kierownictwem prezesa Towarzystwa Ludowe­
go p.Boćka, udały się doskonale. Zespół ama­
torski tworzyli pp.: Z. Nowicka, I. Siudówna,
Glama Jan, Antoni i Anast. Siuda, Klimkow­
ski, Kiełpikowski, J. Włochówna i Rybarczyk.
Po przedstawieniu odbyła się zabawa tanecz­
na. Udział gości był średni.

W niedzielę, 9. XI . br. powyższe przedsta­
wienie zostanie powtórzone z tym samym pro­
gramem, w sali p.Rybarczyka w Szewnie.

LUBIEWO. Z Tow. śpiewu ,,Lutnia''. W

niedzielę, dnia 9 listopada obchodzi tut. Tow,

śpiewu ,,Lutnia" 5-lecie swego istnienia z na­
stępującym programem: występy chóru, sztuka

p.t. ,,Polowanie na męża” i zabawa taneczna

w sali p. Klóski.

Akademja. Przedostatniej niedzieli odbyła
się w salip.Klóski uroczysta akademja z oka­
zji 25-letniej rocznicy strajku rolnego.

Wykłady Tow. Krajoznawczego. W czwar­
tek, dn. 23 bm. wygłosił prof. Gawlik wykład
0 zwyczajach ludowych. Wyświetlając liczne

1pięknie kolorowane przeźrocza, wykonane
według obrazów artystów jak Andriollego, Ko­
walskiego, Stachewicza i in., prelegent opisał
także zwyczaje jak przebieranie się za niedź­
wiedzia i turonia, jak konika zwierzynieckie­
go, kulig, śmigus, zwyczaje w Boże Ciało,
M. B . Gromnicznej, w Boże Narodzenie, Wiel­
kanoc i t. d . Następny wykład odbędzie się
dn. 6.XI,br.

Roczne walne zebranie Zw. Podoficerów

Rezerwy. Roczne walne zebranie tut.KołaZw.

Podoficerów Rezerwy odbędzie się w czwar­
tek dn. 13 listopada, w hotelu p. Kelłasa,
o godz. 7,30 wiecz. Na porządku obrad wy­
bór nowego zarządu.

Założenie Związku Towarzystw. W sali

Browaru odbyło się zebranie delegatów wszy­
stkich towarzystw miasta Tucholi. Zebranie za­
gaiłp.dr. Prais — prezes Sokoła, sekretarzo­
wałp,Kamiński. P .dr. Praisprzemówiłkrótko
wzywając do założenia Związku Towarzystw.
Następnie przyjęto statut. Do zarządu wybrano
pp.: Saganowski, burmistrz - prezes, prof. Guz

zastępca, J. Szmelter - sekretarz, Fr. Sommer

skarbnik, ławnicy: Wienckowski i Szulczyński,
kierownik pochodów Cz. Pacer, komisja rewi­
zyjna pp.: Wawrzynowicz, Janeczkowski i Pa­
tyna.

Samobójstwo. W tych dniach popełniła sa­
mobójstwo przez powieszenie niej.RozaljaGwi-
zdałowa.

ZMARLI.

Ś. p. Filipina z Kortylewiczów Jerzykow-
ska, lat 45, z Poznania.

Otwarcie szkoły polskiej w Babimoście.
(Od własnego korespondenta).

Kiedy w powiecie babimojskim szkoły pol­
skie mogły poszczycić się pokaźnym dorobkiem

kulturalno-oświatowym, na terenie miasta Ba­
bimostu akcja przygotowawcza celem zorgani­
zowania szkoły polskiej napotykała na rozmaite

trudności. Ludność miejscowa polska, czująca
potrzebę własnej szkoły w swoim grodzie, je­
dnak wahała się ten poważny krok uczynić,
obawiając się teroru ze strony niemieckiej.
Większość bowiem polska rekrutuje się z sfer

robotniczych, najbardziej gospodarczo zale­
żnych. — Ostatni wiec przedwyborczy w na-

szem mieście rozwiałjednakowoż wszelkie oba­
wy pod tym względem i z pośród tutejszej po-

lonji znalazło się grono dzielnych wiarusów,

którzy postanowili swe dzieci zapisać do szko­
łypolskiej. Prasa niemiecka na tę wiadomość,
choć początkowo nie wierzyła w skuteczność

akcji, ostatecznie jednak przyznać musiała, że

należy się liczyć z tem, że około 20 dzieci

liczyć będzie szkoła polska.

W dniu 13. bm. dokonał miejscowy pro­
boszcz, ks. dziekan Meissner poświęcenia loka­
lu szkolnego, który bogato przybrano kwiatami

i zielenią. Po odbytej ceremonji przemówił
czcigodny kapłan do zgromadzonych w ser­
decznych słowach, podkreślając charakter kato­
licki szkoły polskiej, która w myśl zasad Chry­
stusowych dziatki prowadzić będzie do Boskie­
go Zbawiciela.

Następnie p. Cichy z Nowego Kramska

prezes Związku Polaków i działacz na tutej­
szej ziemi, w obywatelskiem przemówieniu
przedstawił zgromadzonym korzyści szkoły pol­
skiej, która kształcąc umysł i serca dziatwy,
kładzie trwałe podwaliny pod przyszłe uświa­
domione społeczeństwo. Dziecko, pobierające
w szkole polskiej naukę w języku ojczystym,
wnika wjego treść, zrozumie jegointencjęitem
samem umiejętnie w życiu przyszłem posługi­
wać będzie się mogło językiem przodków.

W dniu 14. bm. wczesnym rankiem, kiedy
promienie słoneczne poczęły złocić symbol
Chrystusa Pana na wieżach kościelnych, zgro­
madziła się dziatwa z swoim przyszłym opie­
kunem p. Balcerem w świątyni, by wspólnie
z rodzicamikornie prosić Boga obłogosławień­
stwo dla szkoły polskiej.

Po nabożeństwie zebrało się miejscowe oby­
watelstwo z dziećmi i nauczycielem w szkole

polskiej, umieszczonej w gmachu prywatnym tuż

obok kościoła, oczekując z utęsknieniem upra­
gnionej od dawna chwili. Uroczystość otwarcia

szkoły zaszczycił swą obecnością prezes Zwią­
zku Polskich Towarzystw Szkolnych p.Baczęw-
ski, niestrudzony pionier naszego szkolnictwa

w Niemczech.

Zebranie zagaił p.Rożyriski, kierownik Pol.-

Kat. Towarzystwa Szkolnego na obwód rejen-
cyjny pilski, zaznaczając, że trzeba było wal­
czyć z różnemi trudnościami, by zorganizować
miejscową6zkołę. Poczynania wszelkie zostały

uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż dziś

przypada mu w udziale, szkołę polską otwierać.

W dalszym ciągu zabrał głos p. Baczewski.

W płomiennem przemówieniu, które cechowa­
ła swada istotnie oratorska prelegent w dłuż­
szych wywodach przedstawił słuchaczom w

sposób przystępny i dobitny korzyści praw Po­
laków, wynikających z ordynacji, dotyczącej
regulacji polskiego szkolnictwa mniejszościo­
wego. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności

szkoła tutejszajest szkołąjubileuszową — 50 - tą
bowiem z rzędu placówkąna terenieNiemiec

__

i otóż Babimoszczan spotkać miało to szczę­
ście.

Kontynuując swe cenne uwagi mówca nie

omieszkał podkreślić i obowiązków wszystkich
Polaków i młodych i starych. Zwracając się
do rodziców, położył szczególny nacisk miano­
wicie na ową współpracę domu rodzicielskiego
z szkołą i kościołem, która była zawsze nie­
odzowną a tem więcej w dobie obecnej, by
szkoła osiągnąć mogła cel w naucei wychowa­
niu. Kto bowiem na Kościele katolickim swój
gmach szkolny buduje, ma to zapewnienie, że

żadna siła ziemska go zniszczyć nie może.

Dzieciom, cieszącym się, że mają własną
szkołę, radził po ojcowsku, by pilnością, posłu­
szeństwem i grzecznem zachowaniem się wy­
różniły się z pośród innych dzieci i traktowały
naukę w nowej szkole poważnie i z zamiłowa­
niem, gdyż nie dla szkoły lecz dla życia uczy­
my się. Pobudzając rodaków do braterskiej
zgody, użył prelegent pięknej analogji z powie­
ści z czasów wojny światowej, kiedy to bracia

w armjach zaborczych przeciwko siebie walcząc
poznali się w chwili, gdy przyszło do walki

wręcz -- porzucili bagnety, padli sobie w ob­
jęcia -— pierzchło dawne wojownicze podnie­
cenie, ustąpiło zgodzie i braterskiej miłości.

Niech nam Polakom zą wzórposłużyów rycerz

przebaczający kornie swemu bratu — a Matka

Najświętsza, która swoim płaszczem klasztor

jasnogórski osłoniła, będzie i najlepszą opie­
kunką szkoły polskiej.

Przemówienie rzecznika sprawy polskiej,
chwilami uderzając o najczulszą stronę duszy,
potęgowało się znów do szerokich rozmiarów,

przekonywując obecnych o słuszności postula­
tów, opartych na prawnych podstawach. Pod

koniec swego przemówienia zwrócił się p. Ba­
czewski do p. Balcera. Powi'erzając mu opiekę
nad nową szkołą, żywi nadzieję,że sprosta za­
daniom, jako nauczycieli wychowawca, powie­
rzonej mu dziatwy.

Silne wrażenie wywołało przemówienie p.

Baczewskiego,

Burza oklasków zerwała się na sali, co było
dowodem, że mówca trafił do przekonania
ludziom. Na koniec wyraził tyczenie, by licz­
ba dzieci wzrosła wielokrotnie. Następnie za­
brał głos p. Balcer, dziękując najprzód przed­
stawicielowi władzy za zaufanie, powierzając
mu kierownictwo nad nową placówką. W dal­
szym ciągu prosił p. B . rodziców o szczerą

współpracę a dziatwę, by pilnością i odpowie-
dniem zachowaniem się wobec swoich dobro­
czyńców spłaciła swój dług.

Wspólnym śpiewem ,,Serdeczna Matko" za­
kończono tę historyczną chwilę, która złotemi

zgłoskami zapisała się w historji szkoły na-

”

ej. Gość.
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Przed namydleniem należy twarz natrzeć

KREMEM N1YEA
jednakże lekko, by nie utrudniać tworzenia się piany. Łatwo

się wtedy przekonać, że nawet codzienne golenie nie szkodzi
skórze. Unika się bowiem zaczerwienienia skóry i bolesnych
wyprysków, a skóra twarzy otrzyma wygląd świeży, pielęgno­
wany i młodociany. Kremu Nivea nie można niczem zastą­
pić, tenże bowiem tylko zawiera Euceryt, pielęgnu ący skórę,

a na tem właśnie polega jego skuteczność.

Pudełkapo zł.0 .40 do 2.60 I Tubkicynowe po zł. i 2.25

Wyrób krajowy firmyPEBECO, sp. z o . odp. w KatowicachNK521

W pierwszych
10~ciu latach

winna każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem czystego ła­

godnego

DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
według przepisów lekarskich specjal­

nie dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1 .50

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 29 października 1930 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Narcyza b., Euzebji p.
Jutro: Alfonsa Rodryg., Klaudjusza.
Wschód słońca: godz. 6,52.
Zachód słońca: godz. 16,35.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 27 bm. do niedzieli

2 listopada pełnią dyżur:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek
Marszałka Piłsudskiego.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otw arte codziennie od 10—4, w niedzielę i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, środa 29 bm. o godz. 8-ej li-gi dzień

propagandowy — cen zniżonych. Odegrana
będzie arcywesoła komedja p. t . ,,Papa" z

dyr. W . Stoma w tytułowej roli.

W czwartek odegrany będzie o godz. 7-ej
,,Sztygar" — operetka K. Zellera.

Nowa premjera
głośnej sztuki Gabrjeli Zapolskiej p. t . ,,Pan­
na Maliczewska" odbędzie się w piątek dn.

31 bm.

,,Panna Maliczewska" jest jedną z pereł
literatury polskiej.

Dzieło kobiety-autora powierzyła Dyrek­
cja kobiecie-reżyserowi. Pani Arkawin uo­
sabia typ twórczej kobiety, o jaki walczyła
G. Zapolska.

Wystawia się Maliczewską z całym na­
leżnym pietyzmem.

Młodzież nie będzie mogła korzystać z

tego przedstawienia.
Obsadę stanowią: Andrzejewska, Breno-

czy, Morozowiczowa, Podgórska, Żelichow­
ska, Dobrowolski, Granowski, Klejer, Ko-

czyrkiewicz, Lochman, Michułowicz, Plu­
ciński, dyr. Stoma.

Popołudniówka.
W sobotę 1 listopada o godz. 4-ej ,,Szty­

gar" — operetka K. Zellera Po cenach zni­
żonych w premjerowej obsadzie.

W niedzielę popoludniówki nie będzie.
Wielka rewja mody w Teatrze odbędzie

się w połowie listopada (magazyny mód,
krawieckie, jubilerskie, futra, książki, sport,
perfum erja et,c.). Zgłoszenia i. infor. tel. 238.

Na marginesie.
Pisaliśmy swego czasu obszernie o Ka­

sach Chorych. Dziś dzięki rozmowie z pew­
nym lekarzem, możemy do ówczesnych u-

wag dorzucić sporo innych szczegółów, ,,do­
brodziejstw a" tych instytucyj należycie o-

świetlających.
Lekarz ów żalił się, że w wyborze le­

karstw dla chorych członków Kasy jest
Przepisami tej ostatniej tak ograniczony,
że cale leczenie staje się nieraz iluzorycz-
nera, o ile taki chory za własne pieniądze
właściwego, potrzebnego mu lekarstw a nie

nabędzie.
Bo Kasa Chorych zabrania swym leka­

rzom przepisywać drogie lekarstwa, choćby
one byly na daną chorobę najskuteczniej­
sze, a nawet niezbędne do kuracji.

— Trudno uwierzyć - mówił nasz infor­
mator - ale nawet tak powszechnego środ­

ka jak okowita kamforowa nie wolno mi

choremu zapisać. Holekinaza, w dolegliwo­
ściach wątroby tak skuteczna, jest również

wykluczoną. Tyle ludzi cierpi dziś na ser­
ce. Mamy przeciw temu cierpieniu dosko­
nale preparaty jak cardiasol lub calcesol.

Niewolno! Preparaty witaminowe, które

cuda działają u wątłych dzieci - zakazane!

Nawet głupiego unicum na nagniotki nie

mogę zapisać.
— A jeżeli pan jednak zapisze?
— Wtedy naturalnie apteka taki zaka­

zany środek wyda, ale różnicę ceny mię­
dzy środkiem przez Kasę dozwolonym a za­
kazanym, odciąga mi Kasa z mego honora-

rjum. Miesiąca niema, aby w ten sposób
nie obcięto mi mej należności o parę zło­
tych. A mam kolegę, któremu w jednym
miesiącu ściągnięto 480 zl za zapisywanie
niedozwolonych lekarstw.

— Jednem słowem członkom Kas Cho­
rych dzieje się w ten sposób wielka krzyw­
da?

— Nawet bardzo wielka. Lekarz znajdu­
je się w tym wypadku między młotem a

kowadłem. Przyjdzie chory. Jestem przeko­

nany, że takie a takie lekarstwo by go u-

zdrowiło, a tymczasem mnie nie wolno te­
go lekarstw a zapisywać. Muszę zapisać ja­
kieś inne, jakiś Ersatz, który mu bardzo

mało albo i nic.nie pomoże. A trudno zno­
wu z własnej kieszeni codzień kilkadziesiąt
złotych do takich pacjentów dopłacać.

— I któż jest winien tego rodzaju sto­
sunkom? Czy ci osławieni komisarze?

— 'Uchowaj Boże! To Są ludzie na ogół
dobrzy, ale panowie naczelni lekarze Kas

Chorych, ci są więcej spekulantami finan­
sowymi niż doktorami. Wie pan, która Ka­
sa jeszcze jako tako z chorymi się obcho­
dzi? Kolejowa Kasa Chorych w Gdańsku.

Jeżeli do niej lekarz napisze, że ma wielkie

zaufanie do takiego lub takiego preparatu,
ale on jest na indeksie, to Kasa wydaje te­
mu lekarzowi specjalne pozwolenie na za­
pisywanie odnośnego środka. Ale inne Ka­
sy Chorych słyszeć o tem niechcą.

— Jednem słowem wyciąga się od bieda­
ków pieniądze i tumani się ich .

Mój interlokutor nie potwierdził, ale też

i nie zaprzeczył.

Rozwój Komitety Floty Narodowej
i skojarzenie wysiłków.

Komitet Floty Narodowej, jako instyth-
cja powołana do życia Ustawą Sejmową z

dn. 16 lutego 1927 r. w celu gromadzenia
funduszów na budowę polskiej floty mor­
skiej tak wojennej jak i handlowej oraz jed­
nocząc wszelkie poczynania w tym kierun­
ku, dzięki głębokiemu zrozumieniu przez

społeczeństwo potrzeb Państwa, rozwija się
coraz pomyślniej. Organizacja kół Komite­
tu Floty Narodowej na terenie Rzeczypo­
spolitej zatacza coraz szersze kręgi. W chwi­
li obecnej Komitet liczy daleko ponad tysiąc
filij (koła miejscowe), które, działając każ­
de na swym terenie, przysparzają fundu­
szów na budowę floty morskiej.

Niezależnie od tego autonomicznie dzia­
łają Komitety Wojewódzkie w Łodzi, Po­
znaniu, Toruniu, Katowicach, koło stołeczne

w Warszawie, Komitet okręgowy w Byd­
goszczy.

W ciągu ostatnich miesięcy szereg orga-

nizacyj zawodowych w ścisłym kontakcie

z centralą Komitetu przystąpiło do zbiórki

funduszów na budowę okrętów swego imie­
nia. I tak: pracownicy Kolei Państwowych
przystąpiły już do zbiórki na okręt ,,Dar

Kolejarzy", Sędziowie i Prokuratorzy na

okręt ,,Temida”, nauczycielstwo na ,,Dar

Nauczycieli", Obywatele Stolicy na wielki

okręt ,,Dar Warszawy", Pracownicy Poczt i

Telegrafów na ,,Dar Pocztowców",
Wszystkie kwoty zbierane przez powyż­

sze instytucje i organizacje wpłacone są do

centrali Komitetu, która w księgach buchal-

teryjnych segreguje wpłaty na poszczególne
konta ofiarodawców.

Komitet Floty Narodowej pragnie zazna­
czyć, że w związku z haniebnymi zakusami

Treviranusa na całość naszych granic za­
chodnich i brzegu morskiego, niektóre ugru­
powania społeczne w szlachetnym patrio­
tycznym odruchu zainicjowały zbiórki fun­
duszów na budowę okrętów dla Państwa

bez uzgodnienia tej akcji z centralą Komi­
tetu Floty Narodowej, wskutek czego akcja
o tak doniosłem znaczeniu dla Państw a roz­
prasza się, wprowadzając chaos w pojęciu
społeczeństwa.

Aby zapobiec temu szkodliwemu dla

wielkiej akcji państwowej działaniu, Ko­
m itet Floty Narodowej podkreśla, że jest
jedyną instytucją społeczno-państwową, któ­

ra powołana jest do kojarzenia wszelkich

poczynań społecznych w kierunku groma­
dzenia funduszów na budowę okrętów dla

Państwa i zwraca się niniejszym z gorącym

apelem do wszystkich obywateli i organi-
zacyj społecznych, które już zapoczątkowa­
ły zbiórki na kupno i budowę okrętów, o na­
wiązanie ścisłego kontaktu z centralą Ko­
mitetu w Warszawie - Elektoralna 2 —

Gmach Ministerstwa Przemysłu i Handlu,
oraz wpłacanie wszelkich zebranych kwot

na ten cel do P.E .O . Konto Komitetu Nr. 30.

Komitet Floty Narodowej żywi najgłęb­
szą wiarę, że apel niniejszy, m ający na celu

jedynie dobro wielkiej sprawy, nie prze­
brzmi bez echa, a przekona tych obywateli
oraz organizacje społeczne, które dotych­
czas szły w rozproszeniu i skoordynuje ich

szlachetne wysiłki w myśl wielkiej m a­
ksymy: ,,W jedności siła!".

Agitatorzy ,,NiezaSeżnych*' sro­
motnie pobici i przepędzeni.

Niezależna Socjalistyczna Partja Pracy
w Bydgoszczy, zwołała na dzień 26 b. m .

wielki wiec przedwyborczy w Białośliwiu,
Jako referent z ramienia Niezależnych przy­
był na wiec niejaki Stanisław Dobrzański,
wraz ze swą małżonką, która również mia­
ła przemawiać na wiecu. Do wiecu jednak
nie doszło, gdyż zaledwie Dobrzańscy poja­
wili się wśród zebranych, spadły na nich

takie razy, że wziąwszy nogi za pas, poczęli
uciekać. Bici kijami i pięściami, pędzeni
naprzód, wpadli akurat na straż pożarną,
odbywającą swe ćwiczenia, która skiero­
wała na nich sikawki. Zlani wodą do su­
chej nitki, pobici na kwaśne jabłko, wró­
cili do Bydgoszczy, przeklinając niegościn­
ne progi Białośliwia.

— Srebrna gody małżeńskie. Długoletni
członek Tow. Rob. Polskich przy kościele

farnym, Michał Lewandowski ze swą mał­
żonką W alerją obchodzi w dzisiejszą środę
srebrne gody pożycia małżeńskiego. Zac­
nym Jubilatom ,,Szczęść Boże!" n a dalszej
drodze życia.

— W dyrekcji laSów państwowych w

Bydgoszczy przeniesiono: nadleśniczego
Władysława Celichowskiego z nadleśnic-

twaa Osusznica do biura dyrekcji lasów w

Radomiu — na stanowisko referendarza.

— Przedstawienie ,,Teatru Propagando­
wego". Dnia 62 bm. odbyło się w sali ogro­
du Patzera przedstawienie ,,Teatru Propa­
gandowego. Odegrano sztukę w 4-ch aktach

p. t. ,,Grób nieznanego żołnierza". Zarówno

treść sztuki jak i gra aktorów ogólnie się
podobały. Licznie zebrana publiczność da­
rzyła wykonawców rzęsistemi oklaskami.

— Udogodnienia komunikacji KolejkiPo.
wiatowej podczas świąt. Dyrekcja Bydgo­
skich Kolei Powiatowych podaje do wiado­
mości, że celem udogodnienia komunikacji
Bydgoszcz—Koronowo i Bydgoszcz—Wierz­
chucin w piątek dnia 31 października br.

kursują pociągi według rozkładu sobotnie­
go, natomiast w sobotę dnia 1-go listopada
br. według niedzielnego rozkładu.

Ostrożnie z przodowaniem zamówień
od osób nieznanych.

W jednym z tutejszych składów materjałów
piśmiennych przy ul. Dworcowej, zjawił się
przed kilku dniami jakiś osobnik, żądając więk­
szej ilości odlewów gipsowych z wizerunkami

rrezydenta Rzeczypospolitej, marsz. Piłsudskie­
go oraz z godłami państwowemi. Ponieważ

właścicielka składu miała tylko po jednej sztu­
ce tych odlewów, więc oświadczyła, że może

przyjąć zamówienie i wykonać je na co osob­
nik zgodził się chętnie. Przedstawiwszy się za

kierownika szkoły w Białośliwiu, pozostawi!
170 zł zadatku, prosząc usilnie, aby odlewy by­
ły gotowe, gdy po nie w oznaczonym terminie

przybędzie .

Firma zamówiła zaraz u *wego dostawcy
BMBmiM - MCTaiii11IIIIinrnif-roi

— Kurs fotografji. Sekcja fotograficzna
P. T. K. urządza w roku bieżącym tak sa­
mo jak w roku ubiegłym kurs fotograficz­
ny pod kierownictwem dr. T. Orłowskiego.
Początek kursu we wtorek dnia 4. 11. 30 r. o

godz. 20-tej w salce fizykalnej Gimnazjum
Humanistycznego przy ul. Grodzkiej. Zapi­
sy przyjmuję sekretarjat P. T. K. ul. Libel­
ta 5, tel. 2256, który równocześnie udziela

wszelkiej informacji. Ilość uczestników o-

graniczona.

odpowiednią ilość odlewów, mając je już w

składzie, oczekiwała przybycia odbiorcy. Ocze­
kiwała jednak napróżno, bo odbiorca się nie

zgłaszał.
Wówczas firma wystosowała do kierowni­

ka szkoły w Białośliwiu list, na który ku wiel­
kiemu swemu zdziwieniu otrzym ała odpowiedź,
iż dyrektor żadnych zamówień nie robił i o ni­
czem nic nie wie.

Firma padła ofiarą oszustwa, które dopiero
śledztwo wyjaśni.

Tod Strz9t
lei. 370 Marszalka kocha 41 lei. 370

W czwartki:

SiEosFi! Familijne - M E e
(kiszki z kolia, flaki i t, (i.)

Codziennie:

%oncert artystyczny
(Kłobucki Trio)

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr

JOWOŚCH”
Ulica Mostowa 5. ~ Telefon nr. 386 .

Początek o godzinie 7 19 wieczorem.

Biletyzniżkowe,bezpłaSneipassepartontNIEWAŻNE.
w letifapiemfcra?

Największa katastrofa w dzie­
jach ludzkości!

Pływający pałac śmierci!

Potężne arcydzieło dźwiękowe, re-

żyserjt E. A . Duponta pod tytułem
Atlantic"

Żywiołowy kataklizm, prze­
rywający nić szczęścia

_______

2000 ludzi.________
WlisaqgTOB, gi*r^w.'(Bai imr* ^ 3*

Szczegóły w afiszach.
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- Nowyadwokat. Przed kilku dniami

'Osiadł w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej
adwokat Edward Rubenau, syn zmarłego,
wielce cenionego, inspektora szkolnego
Bydgoszczy.Pan adwokatRubenau jest ro

dowitym Bydgoszczani'nem , absolwował tu

tejsze gimnazjum realne '(obecnie gimna
zjum humanistyczne), poczem po ukończę
niu studjów prawniczych w Poznaniuiód

byciu prakty'ki sądowej był przez dłuższy
czas sędzią w Bydgoszczy. Podnieść trzeba

działalność p. mec. Rubenaua za czasów

pruskich w tajnem kółku literackiem mło­
dzieży ,,Brzask" j w innych organizacjach

Życzymy mu z całego serca powodzenia.
- Szkoła ćwiczeń przy Państwowem Se*

rninarjum Nauczycielskiem Męskiem w

Bydgoszczy.Zebranie rodziców dzieci szko

ły ćwiczeń odbędzie sic w czwartek dnia30

października 1930 roku 0 godzinie 18-ej w

gmachu seminarjum, na które zaprasza się

wszystkich zainteresowanych.
— Robotnicei robotnicy Państw '. Fabry­

ki Monopolń Tytoniowego w/m. składają z

okazjiimienin p.dyrektora TadeuszaKłod

nickiego na wdowy isieroty zł80,— .

- Doodebraniajest parasolka jedwab­
na, pozostawiona przed kilkunastu dniami

w Kinie Kristal.

— Znaleziony płaszcz damski. W M iejskim
Urzędzie Porządku Publicznego zgłoszono zna­
leziony płaszcz damski. Prawo własności na­
leży zgłosićw tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,

pokójnr. 13a na piętrze.
— Najlepsząreputacjąza czasów zaborczych

cieszyłasięwBydgoszczy piwiarnia i winiarnia

Twardowskiegoprzy u!. Długiej 12. Po różnych
trudnościach udało się obecnemu właścicielowi

p. Rohnkemu lokal ten znowu ożywić. W

apartamentachna piętrze mile spędzić można

czas przydźwiękach kameralnej muzyki. Zwra­
camy uwagę na ogłoszenia.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Tylko dziś ijutro podwójny pro­
gram, a mianowicie dramat w 10 aktach p. t.

,,W mrokach nocy", oraz film ,,W stepach
Arizony". W roli głównej bohaterski Garry
Cooper,

KRISTAL. Powieść Andrzeja Struga p. t.

,,Fortuna kasjera Śpiewankiewicza" otrzymała
godną oprawę filmową, dającą jej pełnię życia,
naturalność barw i scen w ,,Niebezpiecznym
romensie". Żywa akcja, dramatyczne sceny,

jak złodziejski sąd ,,Dintojry", robota kasiarzy,
śmierć Ady iinne potęgują napięcie i wrażenie,

jak również sielankowe, humorystyczne oraz

zbiorowe dają pełne zadowolenie prawdy. A

wszystko to dzieje się w Warszawie i okolicy.
MARYSIEŃKA wyświetla wojenny film p. t,

,,Szalona dziewczyna", W nadprogramie tygo­
dnik nowości.

NOWOŚCI dziś daje premjerę wielkiego ar­

cydzieła dźwiękowego reżyserji słynnego E. A .

Duponta p. t. ,(Atlantic" największa katastrofa

olbrzymiego okrętu luksusowego na oceanie

atlantyckim w nurtach którego zginęło 2000

ludzi. Film ten to dzieło najwyższej doskona­
łości technicznej. Głosy i muzyka oddane są

czysto, szmery brzmią naturalnie. Obrazy są

arcydziełem lotografji. Program uzupełnia bar­
dzo dobry dodatek.

OKO wyświetla dzisiaj wspaniałą premjerę
p.t. ,,Twe usta tak kusiły mnie...." Piękny ten

film ukazuje nam krwawą tragedię rewolucji
rosyjskiej, która spadła, jak grom z jasnego
nieba nabeztroskę życia arystokracjiimożnych.
Wraz z bohaterami filmu przenosimy się kolej­
no do Japonji, Chin i Niemiec.

PAW. W 'czorajsza premjera ,,W sidłach

kłamstwa" z Janningsem w roligłównej wstęp­
nym bojem zdobyła uznanie publiczności. Zwra­
ca sięuwagę na początkiseansów 5,30,7,15,9,10

Wyłowiono z Wisły trupa kupca Kosmowskiego.
Dowiadujemy się, że dnia 26 bm. wyło­

wione zostały na prawym brzegu Wisły, w

pobliżu wsi Strzelce, w powiecie chełmiń­
skim, 8 kim. od Ostromecka, zwłoki kupca
bydgoskiego Wawrzyna Kosmowskiego, któ­
ry dnia 10 bm. dokonał zamachu samobój­
czego, rzucając się pod Fordonem, gdzie od­
naleziono jego rzeczy, w nurty rzeki. Zwło­
ki przeleżały w wodzie przeszło dwa tygod­

nie, dopiero w ubiegłą niedzielą, przecho­
dzący drogą robotnik, zauważywszy tuż

przy brzegu, na powierzchni wody, trupa,
powiadomił natychmiast policją, która

zwłoki wyłowiła.
Z ramienia rodziny przybył na miejsce

szwagier nieboszczyka, czyniąc starania o

przewiezienie zwłok do Bydgoszczy.

,,Sokół" Żeński.
Dziś, środa ćwiczenia gimnastyczne mło­

dzieży II. oddziału od godz. 5 -7 w Szkole

wydziałowej ul. Konarskiego. Liczny udział

i punktualne przybycie bardzo pożądane.

- Egzamin nadzwyczajny z zakresu pro­
gramu nauk w szkołach powszechnych. I n ­

spektorat szkolny m iasta Bydgoszczy, ul.

Paderewskiego 7, zawiadamia niniejszem,

żeegzamin nadzwyczajny z zakresuprogra­
mu naukowego w szkołach powszechnych
odbędzie się w dniu 10listopada1930r.

Do podania odopuszczenie do egzaminu
należy dołączyć: a) metrykę urodzenia, b)
świadectwo moralności, c) krótki, własno­
ręcznie napisany życiorys zpodaniom prze­
biegu studjów, d) ewentualnie ostatnie

świadectwo szkolne, e)fotografję.
Taksa za egzamin wynosi 20 zł, które

należy zło'żyć na ręce sekretarza Inspekto­
ratu Szkolnego.

— Naukowe kursy dokształcające. Naj­
większą potęgą na świecie była, jest i będzie
wiedza. Jestto jedyne dobro, którego ani

ukraść, ani zniszczyć, ani stracić nie można.

Kto nie mógł w szkołach zdobyć wiedzy, któ­
rej brak dziś odczuwa, może ją dogodnie uzu­
pełnić na kursach dokształcających prowadzo­
nych przez Tow. Naucz. Szkół Wyższych w

gimn. Kopernika. Wykształcenie ukończonej
szkoły powszechnej wystarcza na to, aby wstą­
pić na kurs wstępny dokształcający o zakresie

4 klasy gimnazjalnej, który to kurs pro-wadzo­
ny w porze wieczornej od6—9 tak dla uczniów

jaki uczenie rozpoczyna sięjut zdniem 1listo­
pada. Zgłoszenia jeszcze tylko w bież. tygodniu
przyjmuje się w kancelarji gimn. Kopernika
codziennie od 6—7 wiecz., gdzie też udziela

się zainteresowanym bliższych wiadomości.

~ Otwarcie wystawy zabawek. Bydgoski
Dom Towarowy (Be-De-Te) urządzadla naszych
milusińskich piękną wystawę zabawek. Prócz

huśtawek i zwierzyńca znajdzie każde dziecko

wiele niespodzianek.

KRONIKA POLICYJNA.
— Amator kiełbas. Jakiś amator kiełbas,

poczuwszy apetyczną woń tych świńskich spe­
cjałów, rozchodzącą się ze spiżarni, mieszczącej
się w klatce schodowej domu przy ul. Śnia­
deckich 4, włamał się do spiżarni, gdzie skradł

na szkodę p. Antoniny Skrzyniarzowej 11 kieł­
bas i pół klg. masła,

— Ujęciepodejrzanych. W nocy z25 na26

bm. policja ujęłaukrytych w szopie przy czwar­
tej śluzie dwóch osobników, silnie podejrzanych
o cały szereg kradzieży,dokonanych na terenie

miasta Bydgoszczy. Są to 20-letni Jan F., któ­
ry ma już poza sobą w-ięzienie za napad ra­
bunkowy i 19-letni Jan N., obaj bez stałego
miejsca zamieszkania.

Zdefraudował swemu

pracodawcy 800 zł.
Jedna z tutejszych firm, przy ul. Gdańskiej,

powierzyła sw-emu pracownikowi biurąwemu

niejakiemu J. 800 zł, celem zakupu maszyny do

pisania. Niesumienny pracownik zawiódł jednak
zaufanie firmy, bo maszyny nie zakupił, a po­
wierzone mu pieniądze przywłaszczył sobie,

ulatniając się w niewiadomym kierunku. Po­
wiadomiona policja, po kilkunastu dniach zdo­
łała go jednak odszukać, lecz pieniędzy już
prży nim nie znaleziono. Umieszczono go w

areszcie.

Bezrobotni
CZŁONKOWIE CH. Z. Z . i CEL D.

BACZNOŚĆ(
Bezrobotni członkowie Ch, D. i Ch. Z. Z.,

którzy posiadają rowery, zechcą się zgłosić
w sekretarjacie przy ul. Dworcowej nr. 2.

Zebranie zarządu okręgowego Chrzęść.
Zjedn. Z a w ó d , oraz komisji rewizyjnej od­
będzie się w piątek, dnia 3i października
1930 r. o g o d z . 6,30 wieczorem w sekretarja
cie przy u l. Dworcowej 2. Z powodu bardzo

ważnychsprawudziałwszystkichczłonków
zarządukonieczny.

Powstańcy i Wojacy Obwodu Bydgoskiego.
Zbiórka towarzystw miejscowych ze sztandara­
mi w- sobotę, dnia1listopadaogodz. 13 wpo­
łudnie na pl. Poznańskim celem wzięcia udzia­
łu w przeniesieniu zwłok poległych powstań­
ców Wlkp. z cmentarza przy szosie szubińskiej
na nowy cmentarz. W niedzielę dnia 2 listo­
pada (dzień zaduszny) zbiórkaogodz. 19 przy

grobie nieznanego powstańca Wlkp. celem

odmówienia wspólnej modlitwy za duszepo­
ległych. Uprasza się w-szystkie pokrewne or­
ganizacjeo w spółudział.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
CZWARTEK, 3 0 PAŹDZIERNIKA,

WARSZAWA, 11,58-—12,10: Sygnał czasuz

Warsz. Obserw, Astronomicznego. 12,35:
III. koncert z Filharmonji Warszawskiej.
15,00—15,20:Komunikat gospodarczy.15,50—
16,10: ,,Udział szkoły w obchodzie rocznicy
odzyskania niepodległości" . 16,15 — 17,15:

Muzykazpłytgramofonowych. 17,15—17,40:

,,Kulturalne Wilno w roku ubiegłym". 17,45:
Koncert popołudniowy. 19,10—19,35: giełda
rolnicza. 19,55—20,00: Płyty gramofonowe.
20,30: Muzyka lekka. 21,30 -22 ,15: Słucho­
wisko p. t.: ,,Sygnał z Marsa" p. Jerzego
Brauna. 22,15: Utwory skrzypcowe w wy­
konaniu Liii Hakowskicj, 23,00—24,00: M u­
zyka taneczna.

POZNAŃ. 12,00-12,05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U .P . 14,00-14,15: Notowaniagiełdy
pieniężnej. 18 ,45-19,00: Nadprogram w wyk,
Bisa. 20,30-21,30: Koncert solistów. 22,15
- 23,30: Sygnał czasu z obserw. astr. U . P .

Kącik esperancki.
Z całego świata.

BYDGOSZCZ. W m ieście naszem nauka

języka esperanto odbywa się w dalszym ciągu
w państw, gimnazjum klas., w liceum handlo-

wem oraz w państw, gimnazjum humanistycz-
nem, Liczba uczniów, korzystających z nauki

tego języka, wynosi: w zakładzie pierwszym —

60, w drugim — 30, w trzecim — przeszło 60.

Lekcyj esperanta w państw, gimnazjum hum.

udziela ks. pref. Kukułka, członek Komitetu

Organizacyjnego ,,P. T, Esp." na miasto Byd­
goszcz. W pierwszych dniach listopadabr. Ko­
mitet organizuje kursy esperanta dla dorosłych.

KRAKÓW, Dnia 13 maja br. odbyło się tu

ogólne zebranie ,,Polskiego Instytutu Esperan-
ckiego", na którem wybrano pierwszy zarząd
w osobach następujących panów: inżynier Edw.

Kostecki -prezes, prof.dr. Odo Bujwid iinży­
nier Eug. Tor - wiceprezesi, dr, L. Drehe-r -

kierownik komisjijęzykowej, J. Alfus - kasjer,
T. Hodakowski - sekretarz, dr, Kupczyński,
kurator Okr. Szk, i dr. M . Blassberg - człon­
kowie zarządu. Ustalono dla członków wkład­
kę roczną w- kwocie 12 złotych ipostanowiono
opracować plan pracy na najbliższy okres.

STRYJ, Dzięki niestrudzonej propagatorce

idelegatce ,,Pow. Zw. Esp," pani Ziemand za­
łożono w Stryju (Małopolska wschodnia) ,,Tow.

Esperanto". Prezesem wybrano mecenasa

Dombczewskiego, sekretarką - inicjatorkę -p.

Ziemand. Zebrania odbywają się co sobotę.

w cukierni ,,Corso" o godz. 8 wieczór. W mie.

ście tem odbywa się także regularna nauka

esperanta, jako przedmiotu nadobowiązkowe­
go, w państw, gimnazjum klasycznem (w kla­
sie VI i VII). Dyrektor zakładu jest wielkim

zwolennikiem tego języka, jakkolwiek jest kla­
sycznym filologiem . Naukę prowadzi prof.
Resport.

*

WĘGRY. Węgierskie Ministerstwo Oświaty
uznając esperanto za jedynie dobrze skonstruo­
wany język międzynarodowy, zaprowadziło
naukę esperanta w uniwersytetach, akademji
technicznej iw gimnazjach.

ITALJA, Władze kościelne w Rzymie ze­
zwoliły na używ-anie esperanta w nabożeń­
stwach w czasie kongresów.

*

ANGLJA. W kościele Hareourt w Londy­
nie odbywają się regularne nabożeństwa w ję­
zyku esperanto.

SZWAJCARJA, Przed kilku laty odbyła
śię w Genewie wielka konferencja nauczycieli
ęsperantystów, reprezentujących 16 rządów

z 28 krajów, na której uchwalono manifest do

nauczycielstwa całego świata, wskazując na

ogromne znaczenie, jakie miałoby zaprowadze­
nie tego języka w szkołach. Manifest po

stwierdzeniu użyteczności tego języka wyraża

przekonanie, że esperanto musi się stać dzia­
łem programu wychowawczego w każdym cy­
wilizowanym kraju.

Prof. Sygnarski.

Z życia towarzystw.
Tow.PowstiWoj,,,Macicrz". Zebranie za­

rządu 30. bm. 0 godz. 19 u p. Szumińskiego
róg Jackowskiego i Błonia. Zebranie plenarne
odbędzie się 3 listopada o g. 19 W lokalu p.

Kocerki. Komplet pożądany.
Bydgoskie Towarzysitwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się w czwartek, 30

bm. wiecz. o godz. 8,15 w hotelu Lengninga-
Uprasza się o punktualne i liczne przybycie.

,,Chopin",* Lekcja śpiewu dziś w środę i w

piątek o godz. 7 .30 w zwykłym lokalu.

K.S.A. ,,S!ła", Dziś w środę, 29, bm.

o godz. 19 trening w sali gimnastycznej przy

ul, Konarskiego 6.

K,S, ,,Polonja", Zebranie zarządu w czwar­
tek 30.bm. o godz. 20 w lokalu Resursy Ku­
pieckiej. Fotografję z jubileuszu nabyć można

u kol.Stryszyka, skład tapet ul.Długa 34.Ćwi­
czenia gimnastyczne co wtorek i piątek od

godz. 19w sali przy ul. Konarskiego.
Towarzystwo właścicielidomów Zduny nr, 5.

Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 31 pa­
ździernika, w piątek, o godz. 7 'wiecz. w sali'
Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska, na które

zaprasza sięwłaścicielidomów igruntów. Oma­
wiane będą sprawy gospodarcze. Ż referatem

przyjedzie z Poznania właściciel domu p. Mał­
kiewicz. Zarząd. (27623

Sokół Ul, sekcja teatralna. Z powodu waż­
nych Spraw uprasza się o przybycie wszystkich
amatorów w czwartek, 30, bm. do Strzelnicy.

S.M . P. (,Szarotka". Zebranie plenarne od­
działu młodszego w czwartek, 30.bm. o g.20
po nabożeństwie. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

Bydg. Towarzystwo Ogrodnicze. Plenarne

zebraniednia2listopada o godz. 13 u p.Mel­
lera, pl.Piastowski2. Z uwaginaważne spra­
wy (podatkowe) wszyscy członkowie winni się
stawić.

(,LutniaH. Dziś zebranie zarządu o godz. 20,
Jutro w czwartek lekcjaśpiewu chóru ogólnego.

AMAT
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płatki mydlane
śaq.połowętańsze, ale tak-

samodobrejakwszYStkiejpne
-zagraniczne piątki mydl'ane

Urzędewe sprawozdanie targowe
Komisji kołow ania Cen.

Poznań,dnia28.10.1930roku.

Bydło:
fi. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-

o p r z ę g a n e.............................................................1 2 6 - 136

Mięsiste tuczone młodsze do

l a t 3 .................................................... 000-000

Mięsiste tuczone starsze......000 —000

Miernie odżywione ......... 0 0 0 - 0 0 0

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste.................... 1 1 4 — 120

Tuczonemięsiste........................ 102— 110

Nie tuczone, dobrze odżywio­
nestarsze .

-

. . . . 090— 100
Miernie odżywione.... .... .. .. .... .... .. .. .... .... .. ... .. 080-090

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste. . .... 136-150

Tuczone mięsiste .....................................1 2 4 -1 3 2

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 100— 106

Miernie odżywione....................................... 070-CŚ0
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste...........................1 3 2-140

Tuczone mięsiste .....................................1 1 2 - 124

Nietuczone; dobrze odżywionej -

.

- 094-110

Miernie odżywione... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... .. 088-092
Młodzież:

Dobrze odżywione....................................... 080-090
Miernie odżywione....................................... 076-080

Cieięła:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 160-170
Tuczone cielęta . ... .... .. .... ... ... .... .. .... ... . 1 40-150

Dobrze odżywione . ...............................130 - 136

Miernie odżywione. . . . . . . . .100- 120,

Cwte:
Opasy chlewne:
a)jagnięta pełnomięsiste tuczne

imłodsze skopy tuczne....................1 4 0-148

b) starsze skopy tuczne, i maciorki 114-122
I'obrze odżywione... ... ... .... ... ... ... ... .. ... ... . 000-000
Miernie odżywione........................................ 000-090

Świnie:
J)tuczone ponad 150kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
w f l g i .......................................................................1 6 4 - 170

e) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
'

r a g i .................................................... 1 5 4 - i6 o

d) pełnomięsiste od 80 do100 kg. żywej
i r a g i ......................................................................1 4 5 - 150

6) mięsiste świnieponad80kg.. - 136-140

f)maciory ipóźnekastraty.... 136-140
jwinie bekonowe -

. . .144 143

Sank Polski płacił w dniu 29 bm. za:

iolary amerykańskie8,90*4-8,89^
'u nty szterlingów ~ 43,17
rankj szwajcarskie 172,45
ranki francuskie 34,83
narki niemieckie 211135

(uldeny gdańskie 172,02
zylingi austriackie 125,20
iry włoskie . 46,53
orony czeskie 26,35
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HipoteKi
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju izagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go2.Telefon1304.Długo­
letnia praktyka. (20390

ic;POLECENIA
Jankowski U6190

długoletni kroj'zy powa­
żnychfirm zagranicznych,
ostatnio przez6lat w fir­
mieB.Cyrus. usamodziel­
niłem się przy ul. Sien­
kiewicza lla: Wykonuję
garderobę damską imę­
ską pod gwarancją do­
brego kroju i leżenia po

umiarkowanych cenach.

MEBIJE
Najtańsze źródło zakupu
Wwielkim wyborze kom­
pletnych pod gw'arancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni

oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonaniawłasnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, u!. Dwor*
cowa 8, telefon 1921.

9574

Leżanki (20ll9
kanapy, garnitury klubo­
we i materace najtaniej
izgw'arancjątylkouAn­
drzejaNowaka.W ełniany
Rynek 5/6, Telefon 21-43

neble
Jadalnie, sypialnie,
kuchnie i różne meble w

wielkim wyborze solidnej
robotyod najwykw'intniej­
szych do pojedynczych.
Ceny najniższe, warunki

najdogodniejsze.Dobrzyli­
ski,Długa 4. (27582

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modniei
tanio.Kuśnierz,Pomorska
nr. 32a. (22230

Kuśnierz
przyjmuje wszelkie repe­
racje kuśnierskie, i także

robotęmiarowąwykonuje
szybko itanio. Długa 18,
I piętro. (16197

Opony (27413
nowe, za półceny, różne

rozmiary sprzedam. No­
wodworska13,tel.2206.

Pok6j
męski, salon mahoniow'y,
oraz inne dobre meble,
kanapy, leżanki, szafę że­
lazną sprzedam. Pomor­
ska 55, skład. (16188

a Okazja!
Urządzenie fryzjerskie,
kompletne na2lub3u-

sługi, w bardzo dobrym
staniekorzystnienasprze­
daż. Zgł. do Dz. Bydg.
pod *Okazja”. (27627

Rower
damski używany korzyst­
nie sprzedam. Ks. Sko­
rupki101,Walczak.(27655

Sypialnie
na dąb 500 zł, kuchnie
malow'ane 150 zł. Stolar­
nia, Nakielska8. (27680

Świnie
średniaki na sprzedaż.
Bronikowskiego 4. (27620

Cielną
krow 'ę sprzedam. Ostro-

mecko,WielkaKępa,Dowr-
mont. (16217

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondenoyjne im. prof.
Sekulowicza, Warszawa,Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
praw'a, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, franeu-

sk;ego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. (25295

Czeladnik
szewski na w'szelkąpracę
potrzebny. Grunwaldzka
nr. 134. (27658

Fryzjer
lepsza siła potrzebny.
Dworcowa 10. 16237

Uczeń
do składu tow. kolonial­
nych, krótkich, sprzętów'
domowych i,restauracji
potrzebny. Życiorys i

świadectwa szkolne'dołą­
czyć. JanPrzybylski,Or­
chow'o, Poznańskie. (27639

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Gdańska 54.Ul

p.p. 27661

Sł'użąca
może się zgłosić. Hech-

lińska, Podgórna2. (27656

Chłopiec (27681
lat 18 ze wsi potrzebny
do wykonywaniapracgo­
spodarskich. Kawiarnia

Zacisze, Śniadeckich ?.

Ekspedientka
i uczennice do składu

rzeźnickiego potrzebne.
Hojnacki, Orła El (277e3

Kucharka
lub kucharz tylko dobra

wykwalifikowana siłapo­
trzebna.Restauracja,,Pro-
bus**, St. Rynek 17. (27642

Dziewczyna
lepsza może sięzg'łosićod
10-11 . Sienkiewicza 56,
II p. (27675

Służąca
potrzebna, umiejąca go­
tow'ać. Śniadeckich 40,
IIp.lewo. (16192

Dziewczyna
dowszelkiejpracy domowej
pótrzebna. Chrobrego 13,
rzeźnictwo. 16207

Lepsza (27644
dziewczyna zświadectwa­
mi szuka posady lub po­
sługi. Zgłosz. do Dzień.

Bydg.pod nLepsza”.

Pomocnik
fryzjerskiposzukujeposady.
Zgł.A .Czerwiński Gniezno,
Sienkiewicza 1. 16205

Ekspedientka
z dobremi świadectwami

poszukuje posady, najchęt­
niej w restauracji. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,Eks­
pedientka”. 27641

Dziewczyna
z dobrem gotow'aniem,
prasowaniem sztywnem,
dobremi świadectwami,
szuka posady. Łaskawe

zgł. do Dz. Bydg. pod
,bzW'*. (27621

Dzierżawa.
280 mórg dobrej ziemi

kompletnymi inw'entarza­
mi od w 'łaściciela zaraz

do oddania, przejęcie
28.000 zł. Wiele innych
majątków polecą biuro

. Pogoń”, Dw'orcow'a 80,
tel. 18-15 .

Wielki
wybór 500kamienic więk­
szych i mniejszych. 450

majątków ziemskichigo­
spodarstw każdej wiel­
kości sprzeda najpow'aż­
niejsze biuro pośredniczę
w Bydgoszczy. Zgłoszenia
przyjmuje biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Gospodarstwa
osady parcelacyjne wy­
borowej ziemi, tanio, do­
godnie sprzedaje:Pawelec
generalnyplenipotent ma­
jątków. Grudziądz, Gro­
blowa 11. (25705

Sprzedam (27563
korzystnie skład kolon-

jalny zmieszkaniem. Wia­
domość w' Dz. Bydg.

Skład
kolonjalny z mieszkaniem

tanio na sprzedaż. Filja
Dz. Bydg. (16185

Zakład

fryzjerski tanio. Wiad.

Dz. Bydg. (27671

Niebywała
tania okazja. Stara osada

60 mórg, w tem9m.do­
brej łąki z pokładem torfu,
resztapszennaiburacza zie­
mia z dobremi zabudowa­
niami. Roczna renta wy'
nosi 165 zł, tak żadnych
hipotek niema. Renta jest
zapłacona do 1.4 . 1930r.

natychmiast na sprzedaż.
Cena 15.000 zł. Kupcy,
którzy rzeczywiście kupić
chcą ipieniądze posiadają
zechcą się zgłosić: Paweł
Biebelbauser Więcbork,
pow. Sępólno. 27530

Mocna
maszyna steperskalubdla
siodlarza i maszyna mę­
ska tanio na sprzedaż.
Komis, ul.Wąska. (27660

Filja ,,D ziennika Bydgoskiego44
w ceiilrsiiii naiissisa
przy ul.Dworcowej2(trzecidom od narożnika ul.Gdańskiej)

pnifjmuje p m W na MmliU W '

, ogtonia orazzaoiMnia na Mi.
Hurtowa i pojedyncza sprzedaż ,,Dziennika Bydgoskiego."

KUPNA

Pianino
lub krzyż, fortepian kupię
za gotówkę. Oferty pod

. Pianino'doDzlen.Bydg.
Toruń. 25709

Dom
z wolnym ogrodem, mie­
szkaniem 4-6 pokojowem
z ogrodem możliwie skła­
demprzy ruchliwem miej­
scu kupię lub wydzierża­
wię. Łask. oferty zpod.
ceny pod ,,Dom 1882" do

Dz. Bydg. 27527

Magiel
Zobla kupię. Wiad. filja
Dz. Bydg.

'

(16186

Poszukują
2 wagony ziemniaków

zdrowych.Oferty z ceną

filjaDz.Bydg.pod .Zapo­
trzebowanie'*. 16198

K NnuKfl

Angielskiego
nauczają Prakt. Kursy
Haiidl.ProfJana I-Iennesa

w/m. Chrobrego7,metodą
Berlitza. Zl.10. mies.

27619

WOŁWE
Panowie(nie)

zdolni, wymowni znajdą
zarobek dzienny 30—40 zł

szczęściewkażdym domu

potrzebne. Zgłoszenia
osobiste 9-1 i 3 - 6 co­
dziennie ulica Dworcowa

nr. 66,IIp.lewo. (16220

Kierownika
fachowego z kaucją lub

dzierżawcę szukam dla no­
wo wybudowanej cukierni

kawiarni, lepszej restau­
racji ihotelu. Oferty do

fiiji Dzień. Bydg. Toruń

pod ,,Kierownik" . (27694

Pomocnik
krawiecki jak podręczny
może słę zgłosić. Wskaże

Dz. Bydg. (27705

Ekspedientka
branży rzeźnickiej na pro­
wincjępotrzebna zarazlub
15 listopada. Zgłoszenia
Świętojańska 1.Restaura­
cja. 16195

Poszukuje
2zdolnych zdunów zaraz.

Grunwaldzka 22, właści­
cielka. (27673

500 zł
miesięcznie zarobią
handlarze, domokrążni,
agenci, sprzedażą artyku­
łów dziennej potrzeby.
Zgłoszenia pisemne przyj­
muje firma ,.Par” Kato­
wice, Dyrekcyjna 10 pod
,500”.

'

(26171

Większa (27617
hurtowniakolonjalnapo­
szukuje zaraz ucznia i

prosi o zgłoszenie do Dz.

Bydg. pod ,,Hurtownia".

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz

do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca gotować,
referencjepożądane. Wia­
domość ,Dom Bławatów”

Kościelua 8. (27669

Potrzebna
służąca zgotowaniem.Wiad.
w Dzienniku. 27662

Młodsza
hafciarka potrzebna za­
raz. Libelta 11. (16194

POSADY
POSZUKUJĄ M

Młody
pomocnik kowalski po­
szukujeposadyprywatnie
lubwmajątkuod1.XI.
lub później. Zgł. Otto

Gallitz, Czemlewo poczta
Dąbrowa Chełm. (16105

Nadmłynarz
łat 43, wszechstronnie

doświadczony w młynach,
tartakachi montażu, z te­
chniką i kupieckiem wy­
kształceniem, poszukuje
odpowiedniejposadyewtl.
młyna na własny rachu­
nek.Oferty upr. pod Nr.

,3”,do Dz. Bydg. (27626

Dziewczyna
z samodzielnem gotowa­
niem poszukuje posady
do wszelkich prac domo­
wych. Oferty filjaDzjen
, Samodzielna'*. (16221

Pianistka
rutynowana wolna od1.XI .

Zgł. do fiiji Dzień. Bydg.
,Remi”. 16215

Kupiec
z branży kolonjalnejiże­
laza. (były samodzielny),
poszukuje posadyeksped-
jenta lub bufetowego,
mogę złożyć kaucę 1000

zł na' dobrą posadę. Zgł.
do Dzień.Bydg.pod ,Ku­
piec”, (27634

Dzierżawa. (27625
Piekarnia dobrzeprospe­
rująca korzystnie do od­
dania zaraz lub później.
Skarszewy,ul.Sw.Jana18.

Szukam (27668
małej ubikacjinawarsztat
około 5 mtr. Oferty Dz.

Bydg. pod ,,Ubikacja”.

li
MIESZKANIA

Mieszkanie
umebl.2pokojeikuchnia
dowynajęcia.Chełmińska
nr.16. (27605

2-3 pokoje
poszukuje do wynajęcia
poważna firma handlowa

w śródmieściu na parte­
rze lub I p. Oferty zpod.
warunków do fiiji Dzień.

Bydg. pod , Biuro han­
dlowe”. 16102

Mieszkanie
7 pokojowe z wszelkim
komfortem i centralnem

ogrzewaniem od 1.XI.

do wynajęcia w centrum

Gdańskiej.Of .do fiijiDz.
Bydg.pod,J.S.7”, U6103

2-3 pokoi
z kuchniąposzukuję.Pła­
cę roczny czynsz. Of .filja
Dz. Bydg. pod , Miesz­
kanie”. (16191

2 pokoje
ikuchnia do wynajęcia
Now'odworska40, Kurow'­
ska. (27367

Mieszkanie
wolne pokój-kuchnia ta­
nio .,Norma", Śniadeckich
nr.6. 16239

Mieszkanie

3pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, w śródmieściu od

gospodarza. Wiadomość

filja Dzień, . 06204

2 pokoje
z kuchniąi przynależno-
ściami, III piętro, świeżo

budowane przy ul.Dw'or­
cowej, dla mniejszej ro­
dziny od l.Xl. do wyna­
jęcia. Zgosz. ,,Z 555" do

fiiji Dz. Bydg. 16201

Wydzierżawią
mieszkanie 2 pokoj. na

dogodnych warunkach.
Grunwaldzka 22, właści­
cielka. (27674

2 pokoje
ikuchnia do wynajęcia
Orła 6, piekarnia. (27646

POKOJE

Stancja
dla panienki z dobrem

utrzymaniem, Zduny 21.

III ptr. lewo. 16154

Pokój
dobrze umeblow., św 'iatło

elektryczne,do wynajęcia.
Śniadeckich 55, parter
prawo. (16172

Pokój
umebl.do wynajęcia, ul.

Śniadeckich 11, II ptr.
lewo. (27522

Wynajmą
pokój.Gdańska31/S2,IIp.
lewo, tel. 1327. (16187

Pokoje
1-2 eleg. umebl. dla in­
teligentnegopanado wy­
najęcia. Staszica 5, part.
prawo. (16183

Pokój
umebl.dla dwóch panie­
nek lubdwóchpanówdo
wynajęcia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (27622

Próżny
pokój do wynajęcia. Mal-

borska6,III p. (27629

Pokoju
z niekrępującem wejściem
poszukuję zaraz. Filja Dz.

pod ,Czysty”. (16184

Pokój
umebl. u samotnej pani,
panu lub małżeństw'u bez­
dzietnemu tanio wynaj­
mę. Wojcińska, Krakow­
ska18. U6193

Pokój (16189
umebl. od 1.XI.dowy­
najęcia. Gdańska 142,II.

Pokój
Mazowiecka 29a,II wej­
ścieIII,lewo. 16199

Pokój
umebl.do wynajęcia. Or­
ła 6,piekarnia. (27645

Pokój
z osobnem wejściem i

elektrycznem światłemdla

lepsz/go pana do wyna­
jęcia. Gdańska 159, skład

papieru, (16213

Ładny (16200
pokój osobne wejście. Ja­
giellońska36,II p. lewo,

Pokój (l6202
niekrępujący z osobnem

w'ejściem od 1-go. Piotra

Skargi 7, niski parter

Pokój 06216

ciepły dla inteligentnej
osoby do wynajęcia. Wi­
leńska9,Ip.prawo.

Pokój (l6209
umebl.do wynajęcia.Het­
mańska31,IIptr.prawo.

2 pokoje
umebl.zelektr. używ.kuch.
igazu oddam. 1-—5 . Sien

kiewicza 13,lewo. (16219

Pokój
dowynajęcia. Nakielska8

parter lewo. (162!0

Pokój
duży z utrzymaniem dla
1—2osób Sienkiewicza53

Ip.prawo. 06211

2 pokoje (27638
umebl.dlapanów'lub mał­
żeństw'a z używaniemku­
chniod1.XI.do wyna­
jęcia. Krakowska16, Ip.

Pokój
umebl.dla pana do w-y­
najęcia. Buhse, Szretery,
Krakowska18, (16231

Pokój
zużywaniemkuchnido wy­
najęcia. Jackowskiego 21,
parter prawo. 27654

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Poznańska22,
oficyna 2 wejście prawo,
I piętro. (276S6

Pokój G6206

umebl.do wynajęcia. Ma­
zowiecka44,IIptr. prawo.

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 7,
parter. (16214

Ładnie
umeblowany pokójblisko
dworca dla solidnego pa­
na od 1 listopadado wy­
najęcia. Warszawska 19,
II prawo. (*27652

Pokój
dladwóch pańlubpanów
Jezuicka 14,Ilewo. (27653

11-2 pokoje
na biura albo elegancko
umebl.dla2panów zu-

trzymaniem lub bez wy­
najmę. Dworcowa 15,
H lewo. (162l 2

2 pokoje (16203
dobrze umebl.elektryczne
światło do- wynajęcia.
Urocza 2, parter prawo.

2 pokoje (27659
umeblowane osobne dla

kulturalnego małżeństwa

bezdzietnego lub spokoj­
nych osób do wynajęcia.
Sienkiew'icza 56, parter.

Pokój
wynajmę. Nakielska 9,
Ip.prawo.- (27672

Pokój
frontowydla1-21epszych
panów wolny.Nowogrodz­
ka 6,I ptr. Okolę. (27678

Pokój
wynajmę. Ul.Sw.Trójcy7,
II. 1. 27663

K bó**e)I
Nową

krytą ciężarówkę wypoży­
czam, telefon 19o2. (16178

Zioła lecznicze
w ed ług przepisów sła­
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka,kiszek,
płuc, nerwów', wątroby,
nerek,pęcherza,hemoroi­
dom,upławom,obstrukcji,
kamieniom żółciow'ym,
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie' artretyzmo-
wi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!Adres:
Liszki-Apteka. (22663

Obelgą (27648
rzuconą napaniąSt.Gra­
bowską niniejszem odwo­
łuję.T . Konieczkowa.

Zgubiłem
świadectw'o czeladniczei

proszę o zwrot. Heinrich

Rademacher, Solec Ku­
jawski,Toruńska21.(27636

Zagubioną
książeczkę wojskow'ą na

nazwisko Aleksander

Roenspies, oddać Sien­
kiewicza 41. (27710

Zgubioną
książeczkę w'ojskowa na

nazwisko Fabian Pydo
' ' 16067unieważniam.

ICssss)!
Dyskretnie

solidnie kojarzy m ałżeń­
stwa we wszystkich sfo­
rachspołecznych najwięk­
sze biuro matrymonjalne
BPostęp” Warszawa, Se­
natorska38. Na żądanie
wysyłamy kilkaset ofert

do wyboru. 26204

Przemysłowiec
lat 26,średniego wzrostu

własne przedsiębiorstw'o,
zapozna pannę szczerego

charakteru, możliwie sa­
modzielnąlub zposagiem.
Oferty . Przemysłowiec”.

27643

Kawater
rolnik,Pomorzanin, int

ligentuy,posiadając
80.000 zł ożeni sięzpani
młodą posiadającą w'ię
sze gospodarstwo. Ofer

Dzień. Bydg. Grudziąi
,Kawaler”. (276-



f'ilSK'ŁASEKCJA REKUMY.TOMCISZeK KgAJNł!

JjZliiiNlSlk BlDu06ivl", czwartek, dnia do października ifctóu r.

Baczność T
Panowie Restauratorzy i Piwosze!

Z dniem dzisiejszym wypuszczamy, jak rok rocznie, nasze

znane ze swej jakości

znakomitepiwa dubeltowe
Przeniosłem praktykę zStarego Rynku10 na

(oboli Kina Kristał),

W.Picss%lccBiwIca;
I.ekarz-Dentysta. (l6032 światowejfirmy,,Wrigley"odświeżakrtań

i jamę ustną, dlatego niezbędna dla

palaczy
mówców

śpiewaków
autom obilistów

i sportowców.
Se nabicia w drsgerjacb, składach cukierków i ari. sportowych.

Wyłączna sprzedaż na Polskę

R. KHŹMlEEtCZJyc, Inowrocław,
Królowej Jadwigi 29, tel. 413.

_______ (26983

w beczkach i butelkach.

Browar Bydgoski
YeS.16=03 IJsirsirale G Te!.16-08

Telefon 150 i 830 Telefon 150 i830

Pierwszorzędny górnośląski Do akwizycji ogłoszeń dla poważnych wydawnictw
poszukujemy natychmiastinteligentnych,dzielnych

P*bbmIw
obeznanych w miejscowych kolach przemysłow-o - han
dlowych za wysoką prowizją. (2772

sssuwe** 04ftK01MHBili

w Poznaniu.

Oddział w BYDGOSZCZY, u l. Dworcowa 72, telefon 721

kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie
kupu;e (27709

Handel skór

fP*. Wmig tf
Bydgoszcz

Bernardyńska 10

Te!. 1441 i 1558.

W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty.

Wirówkikupuje sięu nasnadzwyczajkorzystnie oczem

się inożm przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIARAMME,BydgoszczWwwm

dzfecicce

Wielka zniżka cen mięsa wieprzowego
Sprzedajemy: (27682
sadło po zł 1.50 za funt kościdrobne po zł 0.15 za funt

polędwicę M 1.25 ,, baki ,, 90 ,,

drobne mięso ,, 90 ,, stopki ,, 15
kości z m ięs. ,, 50 ,, łby ,, 30

,, z ogonk. ,, 25 ,, nerki ,, 80 ,,

w następujących składach:

lożow y Rynek 11 Pias Piastowski 12
Grunwaldzka 126 Józef Borowski, u!. Długa 46

w wielaim 'wyborze po

najkorzystniejszych
cenach. 7u86

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Gdańska 157. (27714

Kamienica
wielka masyw, nader so­
lidnie budowana wr.b.

gruntownie wyremonto­
wana o 5 sklepach z

mieszkaniamiwolnym
lokalemfabrycznym,przy­
nosząca rocznie ponad
zł 50.000 na sprzedaż w

Toruniu za cenę zł 440.000

przy wpłacie conajmnlej
200.100. Reszta na spłaty
na 7 lat. Pośrednikom
nie odpowiadam. Zgłosz,
do Dziennika Bydg. pod
. Kamienica”. (27699

Urządzenie
kompletnej kaszarni jak
perlak, krajalnica, sorto-

wnica, 2 dubeltowe ele­
watory,parakamienifran­
cuskich średniej-1 .10mtr.

w-raz z motorem Diesla

na ropęwsile25 30koni

z pasami transmisyjnemi
w Całości lub pojedynczo
zaraz na sprzedaż, Zgł.
do Agentury Dz. Bydg.
w Kruszwicy- . (27698

Jadłodajnia
wpełnym biegu tanio na

sprzedaż.Donaj,Dworco­
wa62.2 - 4 po poł.(27707

Przyjmę
na pokój z całem utrzy­
maniem panienkęszkolną
zdobrej rodziny.Malbor-
skanr.15,P.Wargin.(27713

Pokój (16233
umeblow. do wynajęcia.
Pomorska 17,I ptr. pr.

~ Pokój
z kuchnią wśródmieściu
nowo robione wynajmę.
Wiad.Dz.Bydg. (27704

Stancja (16228
dobra dla uczniów lub

uczennic u wdowy po
lekarzu. Petersona 11,I.

Pokój
umeblowany. Przyrzecze
nr.2. 127670

Pokój 06240

w-ynajmę na dwie osoby
można używać kuchnie.
Sienkiewicza 57,I p.I, *

Pokój (16241
Marcinkowskiego8b,11pr.

PokójT (27528
duży umeblowanydowy­
najęcia Śniadeckich9,Ip.

Pokój
umeblowanydowynajęcia.
Kołłątaja12 I p.pr. (!6225

Pokój (16242
zaraz dla solidnego pana

Marcinkowskiego 10, i pr.
- PokóJ|

do wynajęcia. Swiętojań-
ska 21, j?arter leyo.U6223.

SPRZEDAŻE
MIESZKANIA RÓŹME

Zamiana! (27691
Majątek 325 mg. ziemipo­
łowa buraczanej, inwen­
tarz żywy (licencjonowa­
ny),dom 5 pokoi, ogród
nad rzeką.Dorny robotni­
cze. komunikacja z mia­
stem, morzem dogodna.
Szybko zdecydowanemu
sprzedam za 80.000 lub

zamienię na kamienicę
Powód choroba. Maruś

Nowa Kiszew-a, poczta
Olpucb,pow.Kościerzyna.

Pomocnik
i uczeń fryzjerski potrze-
bny. Hetmańska 19.(16255

Mieszkanie (2770l
3-4 pokojowe od gospo­
darza poleca Ziemianin,
Dworcow-a 69, parter.

Outy
wybórmieszkań,,Victoria'-
Śniadeckich 22. 16232

Mieszkanie
remontowane, 2 pokoje
kuchnia, niski parter (nie
sutereny) wynajmie zaraz

właściciel,Gdańska67,do
Piątej. 16246

ŹurnaSe
mód nakarnawał1931oraz

miesięezn 'na listopad na­
deszły. N. Gieryn, Plac

Teatralny. (27706

Nagroda.
Dnfa 26-go b.in zgubiła
nasza pracowniczka pę­
czek (4 klucze). Uczciwe­
go znalazcę prosi się o

zw-rotza wynagrodzeniem
Browar Bydgoski, Ustro-

nie 6,tei.1603. (27683

W e(isie (270e5
w posiadaniu pana Izy­
dora W ojtanowskiego z

Kruszyńca powiat Byd­
goszcz na zł 880 płatne
na początku grudnia br.

unieważniam. Juijan Si­
korskiChełmnoPomorze.

Poijerów
wstawia stolarnia mebli

Zduny 18.
____________ (l6244

Dzielnego U6236
pomocniha krawieckiego
poszukuję. Sienkiewicza 18.

Oziewe*ynaTżfiki
do pracy domowej po­
trzebna.Zgł.Kujawska27.

Dziewczyna (16234
uczciwa i rzetelna, biegła
w rachunkach, do pomo­
cy w- składzie iprac do­
mowych z gotow-aniem
potrzebna. Promenada40.

Dziewczę
dokuchni uczciweipra­
cowite, może się zgłosić
międzj-4 a5popołudniu.
Marsz. Focha 36Ipiętro
Koliński. U6247

Parcele
do budowania naBielaw-
kach na sprzedaż. Wia­
domość Pomorska 21,p,
prawo. 16321

Urządzenie
do składu i okno w-y­
staw-owe tanio sprzedam.
Jezierski,Grunw-aldzka 77.

Kino
nowocześnie wybudow-a­
ne, siła elektryczna, cen­
tralne ogrzewanie, w mie­
ście garnizonowem na

Pomorzu do wydzierża­
wiania, w -zględnie sprze­
dania. Oferty kierow-ać do
Dzień. Bydg. Toruń pod
. Kino”. (27693

Śrótownik
koła transmisyjne, blachę,
różne użytkowe żelazo ta­
nio sprzedaje Handel sta­
rego żelaza, Marszałka Fo­
cha31 diugie podw. (27i;79

Bazar
Obuwia jest najtańszem
źródłem zakupu obuwia

wszelkiego rodzaju na mia­
sto i okolicę. Własny war­
sztat na miarę i reperację.
Jan Myszkow-ski, Stary Ry­
sek 20. 416245

Materace (27717
patentowe, nakładaneprze­
rabia, dostarcza zakład

Gdańska157,11!podwórze.

Mieszkanie

2pokoje ikuchnia ulica

Podwale 2, odda gospo­
darz. Adres: Kamiński,
Piotra Skargi5. 06230Wyściełane

meble przerabia, reperuje
zakład, Gdańska 157, III

podwórze. 127718

Tapczany
w-szelkiego rodzajupoleca
zakład, Gdańska 157,III
podwórze. (27719

Domek
za 8000 z ogrodem. Zie­
mianin, Dworcowanr. 69,
parter. (277o2

Okazja!
Sprzedaje nadtłuczone

ajka,mendel1,50zł,w w-ię­
kszych iilościach taniej.
St.Brzeziński- Ujejskiego
ar. 32. 04227

Mieszkania
1-2 — 3—4 - 5 pokojow-e
wynajmie Nowakowski

Dworcowa 69. (l6243

Sprzedam
dom ze składem lub plac
budowlany. Księdza Sko-
rubki 7/8. 127712

Poszukuję
kupna piekarni w więk-
szęro m teście, mogęwpła­
cić 10-15 tys. zł. Oferty
do Dz. Bydg. pod , Pie­
karnia”. (2769l

Stół
rozciajgany i piecyk żela­
zny okazyjniekuplę.Wiad.
Ciiia Dz. Bjdjs. (j6224

Kowy
samochód ciężarow-y w-y­
pożyczam. Kujawska 27,
tel. !8o4. (27715POSUSZ Y

POSZUKUJĄ

SlcficE'dPokój
z używaniem kuchni.
Szczecińska 5. 16248

M ały
umebl.pokójdow-ynajęcia.
Sw.Trójcy22a,I pr. (16222

Pokój
umebl. słoneczny, światło

elektr. do wynajęcia. Li­
powa 5ą, IX,

”

416238,

Panienka
z ukończoną szkolą ban

dlową poszukuje jakiej­
kolwiek posady biurowej.
M. Tylkowska, Gdańsk'a

nr. 109. (27700

Uczciwa (J6226
dziewczyna poszukujepo­
sady zgotowaniem. Zgło­
szenia Kordeckiego 3, I I 1,

s zk ł a porcelEsii?
i sprzętów kuchen-

nych w- centrum miasta
na dogodnych w-arunkach

dzierżaw-yztow-arem na

sprzedaż. Adres wskaże

Dz. Bydg. (27677

S*KąM5tfartf
Wdniu30.X.30. sprzedam o godz. 9,30 przy

ul.Gdańskiej33 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą:

'

(2768(
WĆŚ3E I

Ogodz. 10 -tej przy ui.Gdańskiej 74s

fsfflanmssciatósi oso^stw ii.
_________ Stęźycki,kom, sąd, z poi. w Bydgoszczy.

Sprzedał przymusowa.
Wczwartek,dnia 30. X . 30. o godz. lt-tej

przedpoł. będę sprzedawałw Wtelnie u p. Czyża
najwięcej dającemu za gotówkę: (27708

wialnię, mlockarkę.
______________ Malak,kom. sądow-y w Bydgoszczy.

Przetarg przyinusowj.
. Wczwartek 30bm. sprzedawać będę najwięcej

dającemu za gotówkę:
przy ul.Batorego 2, o godz. 14.30

4 aabranlcaHBrnessficlc!,
przy ul.Sierocej 21, o godz. 15,30i

Streamamgafom fi sM

27722) Wałkiewicz. kom. ftar1owv7 nn!

Szczęście i dobrobyt przez
Hf A f i W i* klasy 22. Polskiej Państwowej j

cPM Loterji Klasowej.
Główna wygrana1 .000 .00025*

oprócz tego 23 premjiwygranych po złotych 400.000, 200,000,
100.000, 75.000 itd.. ogólnie 105.000 wygranych na

32.000/000 zł.
Ciągnienie już dnia 18 i 20 listopada 1930.

| V4los10.- | | ł/.,los20.- | j i(1loś40.- J

Kolektury moje - dzięki wyjątkowemu szczęściu - cieszą się w całej
Polsce nadzw-yozajnem powodzeniem, w-ięckup natychmiastlosszczę­
ścia do (.ki .Polskiej Państw. Lot.Ki. w najszczęśliwszej Kolekturze

3UL3ANA LANGERA, Po z n ań ŚSE2K
Telefon 16-37. P . K.0 . 212475.

WARSZAWA, Dworzec główny, GDYNIA, Staromiejska.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. (27507

- - - - -

.Wtem miejscu wyciąć:.....................

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam do I.kl .22.PolskiejLoterjiPaństw-owej

................... 7 Vi los po 1 0 .
- zł

------- y,lospo20.— zł
...... 1żilospo40.- zł

Należytość uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankietem

nadawczym P.K .O 212476przezfirmę załączonym.

Imię i nazwisko....... ..... .. .... 1

D o k ł a d n y a d r e s :................................ i

Magistrat miasta Torunia ogłasza przetarg:

na prace kamieniarskie
przy budującym się gmachu Urzędu W ojewództwa
Pomorskiego.

Podkładki kosztorysowe można nabyć w pokoju
nr. 44, za opłatą 3 zł.

Termin składan-'a ofert w-yznacza się na dzień
10 listopada br. o g. 11-tej w Ratuszu p. 44.

g7690) Magistrat.
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Dnia 27 bm. zasnął w Bogu namaszczony Olejem św. mój najdroższy
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

ś.p.

przeżywszy lat 56, o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

Żona, dzieci i rodzina.
Bydgoszcz, Poznań, Toruń.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, ul.Sportowa 5, w czwartek, dnia

30października br. o godzinie 3-ciej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek
o godzinie 8-ej w kościele św. W 'incentego a Paulo. ( (27640

Dnia 28 bm. rozstał się z tym światem o godz. 630 rano po dtugieh i ciężkich
cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, brat, zięć i stryjek ś. p .

Jest ileifskswski
przeżywszy lat 55, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Źmmata ze eBszaeiśsmtti.
Mrocza, dnia 28 października 1930r.

Mszaśw. za duszę ś.p .Zmarłego odbędzie się w czwartek rano ogodz. 8 -mej w

kościele parafjalnym w Mroczy, złożenie zwłok do grobu o godz. 3 -eiejpo południu.

(l6208

W wtorek, dnia 28 października br. zasnął w Bogu
opatrzony Sakramentami św. ś. p.

były kilkoletni Radny miasta,ostatnio członek Magistratu.
W Zmarłym tracimy zasłużonego obywatela i świa­

tłego doradcę, którego rady w niemałym stopniu
przyczyniły się do podniesienia stanu gospodarczego
miasta Mroczy.

Cześć Jego pamięci!

Za Magistrat Za Radę Hiefiką
Degler,burmistrz Kabat,przewodniczący

Mrocza, dnia 28 X. 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30bm.ogo­
dzinie 3-ciej po południu z domu żałoby. (27665

' 'UH
'

.

- ę y'-'.-"*':

Za szczere dowody współczucia, złożenie tak lipznych
wieńców iostatniąprzysługę, oddaną naszemu najdroższemu
synowi5.p.

Jerzemu Karnickiemu
ppor. paletowi obserwatorowi 1 piliku lotniczego
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Władzom Wojsko­
wym aw szczególnościDowódcygarnizonu p.gen.Thommće
oraz Akademickiej Korporacji Heljończyliów, 4 drużynie
Harcerskiej i wszystkim krewnym i znajomym nasze

najserdeczniejsze

pogrążeni w nieutulonym smutku

27647) ISoelsicc;.

Przeniosłem swoją praktykę

na ulicę Grunwaldzką 36.
Przyjmuję członków

Kasy Chorych miasta Bydgoszczy.
Godziny przyjęć: 10—12 i 4—6.

Mi-r mecSI. ii . raiBcBaeia'*
Lekarz prakt. (27711

None siBsf
dla mełczaznw

przy używaniu YOPUAMIN najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50porcyj zł.12.— (12567

DR. GEBHARD i Ska., GDAŃSK 102.

przedniejszego gatun­
ku, białe, bronzowe,
zielonei niebieskiepo­
leca po cenach przy­
stępnych 23292

Jmpregnacja"
Bydgoszcz
składnica

Chodkiewicza 8-18
tel. 1300 i fabryka

Nakło tel.58.

iiitiiiiniuiiiiiiM iiiiniiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiliiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiniuiHiiiiiiiiii

ProsimyżadatIsprissat- aitsteśmjpewni Miel oceny!
unimiinnmiinnnnmununntuutminmnmiumi
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wypuszczone przez nas w tym roku na rynek
zainteresowały dziesiątki tysięcy smakoszy

w całej Polsce:

,,ffla sc o tte
"

,,O m ega"

,ffla sc o łte "

,,O m ega"

ze siedmiu słoniami

cena ca 120 gr. tabliczki
zł 1,50

cena ca 100 gr. tabliczki
zł 1,30

jest więcej łagodną

jest więcej wytrawną, zbli­
żoną bardziej do wyro­
bów ,,Lindta" .

NoPomorzu
znane i łubiane są nasze wyroby od dziesiątek lat,

lecz nasze najnowsze czekolady

,JVZascotfe"

nie dotarły jeszcze do tamtejszych smakoszy.

, 27132)

S o p ta n a

Fabryka czekolady Sp. Akc.

w tFozmmiw.

C'K*ogtesieii: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiejitrzeciei stronie 1,00zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za miiim. Iłam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200j, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Zaterminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: BankZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy,

__________BankM.Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O .20S713 Poznań.
_______________________________

r~~ Wyńaw^ t nakładam i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski wBydgoszczy%

fStelaziae

piece
na sprzedaż. (27637

M.Sentkowski
Bydgoszcz

ul. Sw. Trójcy nr. 28 .

Oszczerstwo
icone d. 27 sierpnia br. na wła

cielkę panią Marję Stani-

swską w Wielu w powiecie
rzyskim z żalem odwołują
irzepraszam. (27650

Leczęchorooyprzestarzałeskutecznie
wyłącznie przyrodą t. j. ziołamihrajowemli zagranicz-
pemi, a mianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból

głowy, reumatyzm, ogólne osłabienia, niemoc trawienia, nerwo­
we, oczy, padaczkę t. j. chorobę św. Wita, I wiele innych jak
również kobiece. Przytem wyrabiam wodę niefarbującą na

siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu. Praktykuję od
lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji, Szwaj­
carii w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z Syberji.

AntoniBogacki
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 71a.

Godziny przyjęć 10-12 p.p.3 - Ł 27720

Kafle
majciikowe. szamotowe,
białe,kolorowew różnych
gatunkach.' (13895

Przeneinepiece
kaflowei wszelkie przy

bory do pieców.
Wykonywanieprac zduńskich

H.Staszewski
ul. Poznańska 23

Tel. 234.

W wtorek, dnia 28 października br.roz­
stał się z tym światem po długich i ciężkich
cierpieniach ś.p .

Jan Nowakowski
dzierżawca Probostwa, członek Magistratu.

W Zmarłym tracimy gorliwego, sumien­
nego i życzliwego przełożonego.

Przedwcześnie opuściłeś nas.

Mrocza,dnia 28października 1930r. (27664

Urzędnicy Magistratu.

Dnia,26 bm. zasnąłwBogu po długichi
ciężkich cierpieniach, opatrzonySakramen­
tamiśw.nasz ukochanyidobry syn, brat,
szwagieri wujek ś.p.

Alfons kowalski
w 25 roku życia,oczem donoszą w smutku

pogrążeni Rodzice i rodzeństwo.

Bydgoszcz, Szubin, Hohenlimburg.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30. JO. o godz.
3-ciej po południu, z domu żałoby ul. Fordońska 24. (27635

Sruno Szarlowski
dawniej Domnik

Wełniany Rynek nr. 7

P. P . fCUPCOM
polecam się do prowadzeniaksięgowości
iinnych pracw godzinachpopołud.i wieczornych.

Łask. oferty proszę skierować pod,,Rułyna"
do filji Dziennika Bydgoskiego. (27580

MeblG zwykłei wyścielane
po cenach fabrycznych. (14040
Fachowairzetelna obsługa.


